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| | Warszawa 12. 1 (PAT). Po przerwie świą: 
RA sejmowa komisja budżetowa rozpo- 
ns pe wczoraj prace o godz. 10 rano nad bud: 
tem Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
isiu-1 Po załatwieniu szeregu spraw formalnych 
ano. [98 zabrał podsekretarz stanu w MSZ. p. 
2" e oświadczając iż SZEREG WYDARZEŃ 
zys MIĘDZYNARODOWEGO ZNACZENIA 
:12 |MUSIŁ NASZYCH PRZEDSTAWICIELI 
dna O PRACY SZCZEGÓLNIE INTENSYW: 
zys EJ. Wywołało to konsekwencje budżetowe, 
wy» jyrążające się w wydatkach na podróże służe 
we i telegramy. 
Nasze placówki zagraniczne musiały rów 
eż stanąć do pracy w obronie naszych ryn- 
EMR Ów zbytu i to placówki dyplomatyczne, któ 
tats mają bezpośredni dostęp do czynników 
atos Fadowych. 
tos | Nasza służba konsularna, której głównem 
M daniem jest opieka nad obywatelami Rzplie 
cm 


j zagranicą sprostać musiała również w ro: 
isie |u obecnym szczególnie ciężkim zadaniom. 
iee: Ve Francji naprzykład akcja nasza zdołała 
‘zez Irzenieść znaczny procent emigrantów z fabry 
yd: li kopalń dę pracy na roli i złagodzić znacz: 
jie los naszych obywateli pracujących na 

»w amtejszym terenie. Jednakże trzeba było ro 

'kt, f Ć wysiłki oszczędnościowe, większe nawet, 

lek jiż na to wskazywały warunki pracy. 

Do oszczędności racjonalnej zaliczyć nale: 
zmniejszenie placówek konsularnych, któs 

e pe egzystencja została potwierdzona przez 

Yciowe potrzeby, dalej redukcja etatów, wy: 

Osząca ogółem 122 etaty i 44 nie obsadzo* 
ych. Odrębny dział oszczędności stanowi 
niżka uposażeń w dziedzinie wydatków Mini= 
terstwa, dochodząca do 40 proc. Dokońano 
alszej oszezędności za cenę zmniejszenia uży 
tcznej pracy. 

o: | Do tej grupy zaliczam skasowanie dwóch 

ę- konsulatów w Stanach Zjedn. i. konsulatu w 

ia. rapetown -+ jedynej naszej placówki w pos 

ez Udniowej Afryce. Jest to już ofiara Min. Spr. 
is- Pagr. dla ministra skarbu, który okazał się 
dnym z największych naszych) dyplomatów 

p Dodnoszących prestiż naszego państwa na Ze: 

atrz. 

Po przemówieniu p. wiceministra Becka 
jabrał głos referent budżetowy Min, Spraw 
agr. poseł Walewski (BBWR). Referent pod: 
STeślił, że wzrastający ciężar gatunkowy pań- 
jiwa polskiego wymaga coraz większego za: 
kresu pracy MZS, Mimo to budżet Minister: 
itwa wynosi tylko 44.567.000 zł(, czyli o 6 i 
a W miljona mniej, niż budżet w roku 1931:32 

m W obecnych stosunkach cała praca pionierska 

40 w. dziedzinie handlu zagranicznego koncen= 

O huje się na naszych placówkach konsularnych 

| Fundusz propagandy wynosi na rok naz 

jtępny 4.260.000 zł Powinnoby to raczej nos 
ji nazwę funduszu kontrpropagandowego — 

esteśmy bowięm świadkami wzrastającej w 

becnym roku propagandy dntypolskiej i pro 

agandy rewizjonistycznej, Tu mówca szcze: 
ółowo omawia fundusz propagandowy Rzes 
zy Niemieckiej, który wynosi około 20 miljo 
tów marek. Szereg niemieckich instytucyj 
aukowych uprawia pod płaszczykiem badań 
aukowych propagandę rewizjonistyczną, a 

*pecjalnie zorganizowane organizacje społecz 

lie utrzymują się w znacznej mierze ze skla- 

lek niemieckiego społeczeństwa. 

W dyskusji jaka rozpoczęła się następnie 
przemawiali pos. Kwapiński, Oleśnicki (Ukr.) 
Zieliński (KI. Nar.) Rymar (KL Nar.) Roz- 
maryn (KI. Żyd.) poczem zabrał głos p. wices 

inister Beck: i odpowiadając na zarzuty. — 
stwierdził, że obecne instrukcje ministecjąłne 
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- Toruń. środa 13 « 13 stycznia 1 1932 


Prace ministerstw 


spraw zagranicznych i sprawiedi. 
. przed forum komisji bucdżełowej Sejmu 


podkreślają stale placówkom dyplomatycze 
nym obowiązek informowania o 
gospodarczem zagranicy. Ministerstwo 


zdaje sobie sprawę z zachodzących zmian w 


śledzenia i 
życiu 


polityce międzynarodowej 1 odpowiednio nas | 


stawia swą organizację 

Po przemówieniu sprawozdawcy posła Wa: 
lewskiego przyjęto w głosowaniu wnioski osz 
czędnościowe referenta. 

Po przerwie obiadowej komisja rozpoczę* 
ła swe obrady o godz. 5 popoł W godzinach 
popołudniowych przystąpiono do budżetu 
Min. Sprawiedli. Referent poseł Saidler omó: 
wił prace łegislatywne Ministerstwa w dziedzi 
nie prawa cywilnego, karnego i międzynaro= 
dowego, następnie zaś prace komisji kodyfi: 
kacyjnej. Niesłuszne było stanowisko pewnes 
go odłamu prasy — mówił referent — która 
przedwcześnie poruszala zagadnienie projek: 
tu ustawy prawa małżeńskiego oraz która uz 


e PTO" 


ISMO CODZIENNE 


| czyniła odpowiedzialnym za ten projekt mini: 
| stra, wzgl. Ministerstwo. Następnie referent 
| poruszał kwestję wymłaru sprawiedliwości i 
| wykazał w tej materji pewną łączność z ogól 
| ną sytuacją gospodarczą, którą obecnie przes 
| zywamy. Następstwem kryzysu gospodarcze: 
| | go w tym kierunku jest bardzo poważny przy 
rost spraw w sądownictwie. 
Na terenie całej Polsk; wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1933 nowa jednolita pro: 
cedura cywilna, która umożliwi szybsze ukoń 
czenie przewodu sądowego oraz wprowadzeż 
nie dalszych oszczędności budżetowych przez 
zmniejszenie etatów sędziów i urzędników. 
Przechodząc do kwestji więziennictwa, reż 
ferent oświadczył, żę cyfra zaludnienia wię: 
zień w roku 1931 wahała się między 34 a 40 
tysięcy więźniów karnych i śledczych, jednak 
| około jedną część wszystkich więźniów stano 
krótkoterminowi, karani 


wią więźniowie tzw. 


p W 7 


~ 
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za przekroczenia karno:administracyjne, kars 
nosskarbowe i drobniejsze przekroczenia karne 

Po przemówieniu referenta ZABRAŁ 
GŁOS P. MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
MICHAŁOWSKI, który omawiając zarządze: 
nia oszczędnościowe, podkreślił że w prelis 
minarzu uwzględnione są tyłko niezbędne po 
trzeby, a sumy  preliminowane są zupełnie 
realne.. Zmniejszenie wydatków rzeczowych 
przeprowadzono we wszystkich pozycjach 7 
wyjątkiem wyżywienia więźniów. Do redukcji 
etatów sędziów i prokuratorów przystąpił p. 
minister z ciężkiem sercem, gdyż raczej nies 
zbędnem byłoby znacznie powiększyć etaty. 
Jeśli mimo to zmuszony względami budżeto* 
wymi zdecydowałem się na ten krok, tò u» 
czyniłem to w przeświadczeniu, że ciała usta- 
wodawcze pomogą Ministerstwu przy uchwaz 
laniu ustaw które pociągnęły za sobą obciąże- 
nie sędziów. Dalsze nowele dotyczą ustaw kar 
nych, skarbowych i karnoradministracyjnych. 
Nowe przepisy pozwolą tła zredukowanie 53 
stanowisk sędziów śledczych. Pan mainiśter 
przekonany jest że z kryzysu wyjdziemy zwy 
cięsko i wówczas będzie uważał za swój obos 
wiązek wystąpić z wnioskiem o połepszenie 
płac w sądownictwie, 


poz 


„Twórzmy atmosfere spokoju, 


"drwałości i zaufania 
a zapanuje pokój na świecie” 


Przyięcie ma cześć mim. Załeskisśo wudane przez dziennikarzy 
zaśramicznych w Warszawie 


Warszawa, 12. 1. (PAT). Wzzoraj w Re- 
sursie Kupieckiej odbyło się śniadanie, wyda- 
ne przez kłub korespondentów zagranicznych 
w Warszawie na cześć p. min. spraw zagr 
Zaleskiego. 

W śniadaniu e, w którem uczestniczyło 
około 80 osób oprócz korespondentów zagra- 
nicznych oraz prezesów organizacyj dziennikar- 
skich w Polsce, wzięli udział m. in. pp. mini- 
strowie Jan Piłsudski, Janta-Połczyński, Ję- 
drzejewicz, Boerner, Kühn, podsekr. stanu 
Beck, podsekr. stanu Starzyński, marszałkowie 
Sejmu i Senatu, prezesi komisji spraw zagr. 
książę Radziwiłł i Lubomirski, liczni ministro- 
wie pełnomocni obcych państw, prezydent mia- 
sta Słomiński oraz wyżsi urzędnicy MSZ i re- 
sortów gospodarczych. 

Podczas śniadania imieniem dziennikarzy 
zagranicznych wygłosił przemówienie prezes 
klubu red. Imanuel Birnbaum, w którem po po- 
witaniu gości powiedział m. in; Do klubu na- 
szego należą dziennikarze najróżnorodniejszych 
krajów o poglądach być może jeszcze bardziej 
różnorodnych. Dlatego nie mam prawa zajmo- 


wać tu stanowiska politycznego. Jedynie melo- 


Doekoła paktu ne!stco-sowieckieśo 


(o) Warszawa, 12, 1. (Tel. wl), Spra- 
wa zawarcia polsko-sowieckiego paktu o 
nieagresji budzi w prasie niemieckiej du- 
że zainteresowanie Dowodzi tego wia 
domość jednej z agencyj niemieckich, 
która na podstawie informacyj z miaro- 
dajnego źródła donosi, że pakt polsko. 


Paryż, 12. 1. (PAT) W najbliższem 
otoczeniu Brianda zapewniają, o poz 
prawieniu się stanu jego zdrowia na 
R, że będzie mógł prowadzić dalej 


I żonę Gandhicśo osadzono w więzieniu 


jga Gandhiego i panna Patel, córka prze- 
wodniczącego kongresu panindyjskiego, 


(o) Londyn, va. 1, (Tel. wł.). Z.Tndyj 
donosza, iż-wczorai zostały aresztowane 


++ 


Briand wraca do zdrowia 


dy naszej pracy zawodowej łączą na wspólnej 
platformie. Wahamy się, że się tak wyrażę 
pomiędzy. dwoma biegunami. Jeden z naszych 
największych kolegów święty Augustyn powie- 
dział „res tantum intellegitur, quantum diligi- 
tur", Słowa te nie straciły nic ze swej aktual- 
ności. Pozostały one naszem hasłem w, stosun- 
kach z Polska w której żyjemy i o której pi- 
szemy, ale dziennikarz nie zawsze jest świę- 
tym i dlatego to oddanie się, o którem mówi- 
łem nie zawsze jest tak doskonałe, jak miłość, 
o której mówił apostoł, który wierzy we wszyst 
kich, ma nadzieję na wszyśiko i cierpi za 
wszystko, Nie oddanie się przedmiotowi nasze- 
go zawodu i postanowienie zachowania bez- 
stronności — oto dwa elementy niezbędne, by 
każdy z nas mógł być łącznikiem pomiędzy 
narodem polskim a własnym. 

W odpowiedzi na to przemówienie p. mi- 
nister Zaleski wygłosił następująca mowę: P 
prezes Birnbaum słusznie wskazał na szczytną 
i odpowiedzialną rolę społeczną, jaką winien 
odegrać dziennikarz — dodałbym — korespon- 
denci zagraniczni w szczególności. Powołał się 
też p. prezes na słowa św. Augustyna „res tan- 


sowiecki o nieagresji ma być już parafo- 
wany i przygotowany do podpisu. Jest 
on, wediug informacyj niemieckich, wzo- 
rowany na pakcie franciisko-sowieckim, 
Według tychże informacyj niemieckich 
Polska miała zrzec się arbitrażu, zado- 
walniając się komisją polubowną. 


sprawy zagraniczne Francji. Dodają 
również, że nie złożył on dymisji, a 
tekę oddał premjerowi do dyspozycji 
na wypadek dymisji całego gabinetu. 


tum intellegitur quantum diligitur“, zastrzega- 
jąc się zarazem, że miłość dziennikarza musi 
być z konieczności różną od miłości ewan- 
gielicznej, apostolskiej miłości pełnej wiary i 
cierpliwości, zwłaszcza z tą cierpliwością żle 
się dziś dzieje, gdy cierpliwość ludzka jest wy- 
stawiana na tak ogniową próbę. Nie sprzeci- 
wiałbym się jednak porównaniu roli dzienni- 
karza do roli apostoła. Przeciwnie, sądzę, że 
obecnie bardziej niż kiedykolwiek taki cel po- 
winna sobie wytknąć prasa światowa. 


Bez stworzenia atmćsiery spokoju, trwalo- 
ści i zaufania, pokój międzynarodowy pozosta- 
nie czczem słowem. Wobec powszechnego 
kryzysu gospodarczego w przededniu konieren= 
cji rozbrojeniowej należy zastanowić się powa- 
żnie nad kwestją kryzysu zaufania i znaleźć 
realne środki. Na konierencji rozbrojeniowej 
delegacja polska dążyć będzie do zwiększenia 
gwarancji bezpieczeństwa międzynarodowego 
przez wzmożenie kontroli, uniemożliwiającei 
nadużywanie wzajemnego zaufania óraz przez 
zapewnienie należytego posłuchu postanowio- 
nym zobowiązaniom międzynarodowym. Pra- 
śnęlibyśmy, aby do współpracy przystąpiły 
wszystkie państwa bez względu na różnice 
ustrojowe i dotychczasowe ich ustosunkowanie 
się do Ligi Narodów. Uszanowane być muszą 
również pewne odrębności ustrojowe politycz- 
ne i administracyjne. Konferencja rozbrojenio- 


dowe, Mam tu na myśli zbliżające się obrady 
w Lozannie oraz sesję Rady Ligi Narodów. 

Omawiając kwestję stosunków polsko-gdań- 
skich, p. minister Zaleski stwierdził, że są one 
symptomem  niezdrowej atmosiery, Czynniki, 
które posiadają obecnie w Gdańsku dominu- 
jący wpływ na życie polityczne, nie wykazują 
poszanowania dła statutu Wielkiego Miasta, 
będącego podstawą jego istnienia. 

Omawiając kwestję rokowań z ZSRR w 


kowań mówienia o nich w trakcie ich trwa- 
nia 
nia te rozwijają się pomyślnie. 


wa poprzedzi inne ważne narady międzynaro- 


sprawie paktu o nieagresji, p. minister podkre- 
ślił, iż nie jest pożądanem dla atmosfery ro-- 


P. minister podkreślił tylko, żę rokowa- 


W 


1 netu, 


Ñ- 
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- nieodzowne było porozumienie się z 


“ka domagać się 
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"Na ramię broń! 


„Berliner Tageblatt“, omawiając kon- 
ferencję Briininga i i Groenera z Hitlerem, 
podkreśla niezwykłość nietylko samego 
faktu, lecz i towarzyszących mu okolicz. 
ności. Jak okazuje się bowiem, Hitler zo- 
stał wezwany do.Berlina przez Groenera 
telegraficznie i odbył 2 nim jeszcze we 
środę tajną konferencję, Rozmowa ofi- 
cjalna przywódcy nacjonalnych socjali. 
stów z Briiningiem odbyła się nazajutrz, 
we czwartek. Po tej zasadniczej rozpra- 
wie nastąpił szereg poszczególnych kon. 
ferencyj: Briining przyjął przywódców 
partji socjal.demokratycznej Breitscheida 
i Welsa, którzy wyrazili gotowość uchwa- 
łenia ustawy, przedłużającej okres prezy. 
dentury Hindenburga pod warunkiem, iż 
rząd Rzeszy nie uczyni na rzecz innych 
stronnictw żadnych ustępstw dla pozy- 
skania innych głosów dla swego projektu. 
Następnie kanclerz przyjął. dr. Dingel- 
dey'a, przywódcę niemieckiej partji ludo- 
wej, i w niedzielę, miał konferować z 
przedstawicielami innych partyj centro- 
wych oraz z Hugenbergiem. Hitler ze 
swej strony konferował z kierownikami 
Stahlhelmu, z ministrem finansów Die- 
trichem i przez dwa dni prowadził roko- 
wania z Hugenbergiem. W sobotę wre- 
'szcie kanclerz Brüning konferował pono. 
wnie z Hitlerem w obecności dr, Fricka 
oraz T'rewiranusa. 


Symboliczny Prezydeni 
i kombinacja 
Brueminę-fiindenbure 


Jaki jest przedmiot tych niezliczonych 
konferencyj? 

Rząd Rzeszy pragnął  sprolongować 
czas urzędowania prezydenta Hindenbur- 
ga, co bez osiągnięcia 33 głosów Reichs- 
tagu byłoby nie do przeprowadzenia, Aby 
więc uzyskać potrzebną ilość głosów, 
z, Hit. 


terem, którego stronnictwo posiada 107 


"głosów w parlamencie. 


Hitler postawił swoje warunki: roz- 
pisanie wyborów do sejmu pruskiego i 
Reichstagu, oraz zdecydow anie neustęp- 
liwe stanowisko rządu Rzeszy na konfe- 
rencji w Lozannie. 

Nowe wybory byłyby w chwili obec- 
nej prawdziwą katastrofą dla Niemiec. 

Jpadek rządu Briininga w przededniu 
Lozanny i Genewy grozi najpow ażniej. 
szemi dla Niemiec konsekwencjami. Przy 
naładowanej elektrycznością atmosferze 
między partyjnej nienawiści, wybuch wal- 
ki wyborczej, która rozegrałaby się MIĘ- 
DZY SWASTYKĄ A CZERWONĄ 
GWIAZDĄ. z cechującą oba te stronnic- 
twa brutalnością i okrucieństwem, mógł. 
by mieć skutki zupełnie nieprzewidziane. 
Nic też dziwnego, że rząd obecny w po- 
wodzi konierencyj i rokowań szuka spo- 
sobu wyjścia ze splątanej gmatwaniny. 


Browolsacyjmne żąda nia 


Drugie żądanie Hitlera odnośnie do 
bezapelacyjnie twardego stanowiska rzą. 
du w sprawie reparacyj zostało natych. 
miast spełnione: Kanclerz Brüning ofi. 
cjalnie zawiadomi£ ambasadorów Francji 
i Wielkiej Brytanji w Berlinie, aby uprze- 
dzili swe rządy, że NIEMCY NIE ZGO- 
DZĄ SIĘ NA ŻADEN KOMPROMIS 
REPARACYJNY W POSTACI MORA- 
TORJUM, LECZ ŻĄDAĆ BĘDĄ CAŁ. 


 KOWITEGO ANULOWANIA OD. 


SZKODOWAŃ WOJENNYCH. Wśród 
amiarodajny ch czynników brytyjskich pa- 
nuje obawa, że stanowisko, zajęte przez 
rząd niemiecki, wogóle uniemożliwi od- 
bycie konferencji reparacyjnej. 
Oświadczenie  Briininga wywołało 
„piorunujące wrażenie zwłaszcza we Fran- 
„cji gdzie w chwili obecnej, po śmierci 
„ministra wojny Maginota i ustąpieniu 
“Brianda, odbywa się rekonstru! kcja gabi. 


Jak donosi „Berliner Tageblatt“, kan. 
£ierz Brüning oświadczył w ostatnio u- 


"dzielonym: wywiadzie, że nie należy mieć 
"żadnych wątpliwości co do stanowiska 


admownego delegacji niemieckiej na kon- 
ferencji reparacyinej. Delegacja, niemiec- 
tédzie w Lozannie, aby 
-mocarstwa wyciągnęły konsekwencje z 
"raportu rzeczoznawców bazylejskich, Ra- 
port ten, zdanien: kanclerza dowodzi, że 
położenie Niemiec wymaga podjęcia na- 
tychmiastoweso przez wszystkie rządy 


„Ask 4 Zn p m iP BO 


SRODA, DNIA 13-GO STYCZNIA 1932 R. 


Rokowania międzypartyjne w. Berli- | 
nie nie są jeszcze zakończone. Zależnie | 
od ostatniego ukształtowania się sytuacji | 


wspólnych wysiłków, wykazując zaś fak. 
tyczną niewypłacalność Niemiec i zwią- 
zek przyczynowy między reparacjami a 


obecną sytuacją, zawiera wytyczne, któ. | na terenie wewnętrznym — oświadczenie 
remi się powinny kierować rządy przy | Briininga o niewypłacalności Niemiec bę. 
swoich decyzjach, Jasnem jest —- twier- | dzie albo rozdęte do rozmiarów ultima- 
dzi Brüning — że położenie Niemiec u- | tum, albo też ścieśnione do zakresu 


niemożliwia im kontynuowanie spłat po- | skromnej a delikatnej propozycji ze stro- 


litycznych. Każda próba dalszego utrzy- | ny rzekomo „pełnego najlepszych chęci” 
mania systemu tego rodzaju spłat poli. | i ochoczego do spłaty swych długów”, 
tycznych musi więc PRZYJĄĆ ZŁY OB. | aczkolwiek „smutnego i cierpiącego" 
RÓT, NIETYLKO DLA SAMYCH | dłużnika. ) 
NIEMIEC, LECZ RÓWNIEŻ I DLA 

CAŁEGO SWIATA. W końcu kanclerz zdemastcowanice 


Herlina 


Jedno jest pewne: — maska została 
ostatecznie zdarta z oblicza Niemiec, a 
ujawnione „przez.nas.w jednym «z*po- 
przednich numerów naszego pisma rewe- 

lacje senatora Echarda o  zawrotnych | 

„Berl. Tageblatt“ podkreśla, że wla- zbrojeniach niemieckich, wymagających | 
Ściwie- nie sensacyjnego Się nie stało, | 1o-ciu MIL JARDÓW FRANKÓW je 

| 


oświadczył, że rząd Rzeszy w takich wa. 
runkach może tylko zwrócić się do in. 
nych zainteresowanych rządów z żąda. 
niem, aby nie szukano rozwiązań kom. 
promisowych, niemożliwych już w obec- 
nej chwili do zrealizowania, 


gdyż Briining oświadczył ambasadorowi | CZNIE, są jaskrawą ilustracją do oświad. 
angielskiemu Rumboldowi to samo, co | czenia Briminga o  „niewypłacalności” 
już niejednokrotnie Niemcy zaznaczały: | Niemiec. 

— że dalsze spłaty reparacyj są niemoż- 
liwością. Nie należy” więc tego oświad- 
czenia przyjmować jako ULTIMATUM, 
lecz jako jeszcze jedno stwierdzenie 
ZNANEJ TEZY NIEMIECKIEJ. 


Bez względu na to, jakim torem po. 
dalsze wypadki —— a pamiętać 
| należy, że żyjemy w epoce błyskawicz- 
nej, — dla nas, którzy tu na Pomorzu 
stoimy na najbardziej wysuniętym po- 


toczą się 


Ambasador angielski 
w Berłimie 
sir Horace Rumbold 


któremu kanclerz Rzeszy Bruening ztożył sen 

sacyjne oświadczenie. P- 

nc 

sterunku strażniczym, jeden jest tylko 

nakaz chwili: 
NA RAMIĘ BROŃ! 

Broń jednolitej, „zwartej spoistości 
moralnej, z jaką stać. musimy wszyscy © 
jednym szeregu i na jednym frońcie, -— 
broń, zimnego i. spokojnego opańowania 
nerwów, bróń gotowości na wszelkie kon. 
sekwencje międzynarodowych powikłań. 


Z. M. 


Do Tamnenber$u — NOWA óroźba 


„Bomba“ Brueninga w ocenie prasy paryskiej 


Na prowokacyjne oświadczenie kancle- 
rza Brueninga odpowiadają pisma paryskie 
dobitnie i ostno. 

„Le Temps“ stwierdza, że oświadcze- 
nie to jest „aktem szaleństwa polityczne- 
go. Jeżeli Niemcy — pisze ten dzien- 
nik — rzeczywiście zajmą taką pozycję w 
Lozannie, będzie to równoznaczne z zer- 
wan'em wszelkich zasad, na jakich opiera- 
ją się wzajemne stosunki pomiędzy naroda- 


mi. Postępowanie Rzeszy zabije możliwość 
odbudowy przedewszystkiem samych Nie- 
miec, dla których wszystkie traktaty i umo- 
wy nie są niczem innem, jak tylko „świst- 
kiem papieru“, 


„Echo de Paris“ apeluje, 2e „nalęży 


skończyć wreszcie Z FIKCJĄ POROZU- 

MIENIA 

Go". 
„Petit Parisien“ podkreśla, że nieprze- 


FRANCUSKO - NIEMIECKIE- 


Prześladowanie Polaków 
ma Łoświe 


dziełem minisira oświaty 


Niedawna kompromitująca walka władz 
lotewskich z organizacjami polskiemi na Lot- | sy 
wie przybrała obecnie poprostu formę pogro 
mu życia kulturalnego i szkolnictwa mniej 
szościoweg0, 

Inicjatorem tej akcji jest propagator idei... 
Pan -- Europy, minister oświaty A. Kemynsz 
który radykalnie «wprowadza w życie swą do: 
ktrynę o asyimilacji mniejszości narodowych 
z łotyszami... Oszczędności dotknęły 

Walka z ruchem ' kulturalnym mniejszości | mp. w roku budżetowym 
prowadzona, jest, pod płaszczykiem ciężkiego | otrzymał 15 ty 
położenia gospodarczego Łotwy. Rząd uchwas | — 
lil projekt budżetu ministetjum oświaty, — 
przyczem' obcięto - lub, całkowicie skreślono 
fundusże na cele szkolnictwa i oświaty mniej | mógł zwiazać koniec z końcem, teraz więc 
szościowej .« Przedewszystkiem więc skreślo» | zamknięcie jego jest nieuchronrte. 
no sumy na pomoc dla szkół rzemieślniczych l ten prawdziwy pogrom szkolnictwa: i 
i technicznych; ponadto zaś obcięto zapomogi | życia kulturalnego" mniejszości spotyka się 
dla seminarjów. nauczycielskich i szkół! środe | wlaśnie z oświadczeniem premjera Skujenieva 
nich i powszechnych. Szkoły rzemieślnicze zo | który twierdzi, że władze nie ograniczają swo 
staną włączone do szkół łotewskich, którym | body kulturalnego rozwoju mniejszości ; ich 
przekazano również subsydja, co ma dać osze | niezależności w sprawach przygotowania nau 
czędności około 34000 łatów a zamiast ode | czycieli szkół narodowych!!! 


mia rb, mają być tylko otwarte specjalne klas 
przy łotewskich seiminarjach; oddział pole 
ski funkcjonować będzie przy seminarjum w 
Dynaburgu. „zlikwidowano 
stanowiska inspektorów. mniejszościowych 
szkolnych obok tego zaś podlegają redukcjom 
wydziały mniejszościowe w min, oświaty; -—— 
wskutek tego w wydziale polskim pozostawio 
no tylko. 5 urzędników. 


Równocześnie 


t teatry, Oto: gdy 
1929:30 teatr polski 
s. łatów subsydjum, to w 1931 
1932 zmniejszono tę sumę do 10.000 łatów 
a obecnie mały tundusz skreślono całe 
kowicie. Subsydjowany teatr tylko z' trudem 


ten 


rębnych seminarjów nauczyciciskich, od sierp | 


Po zgonie min. Maginota 


w siedzibie Poincaré'go 
Współredaktow „Petit Parisien“ natych- 
miast po otrzymaniu więdomości o zgonie min. 
Maginota udał się do miejscowości Sampigny, 
gdzie przebywa obecnie b. prezydent Poincare. 
Posiadłość Poiucarego „Łe clos*, dom prosty 
i obszerny, o fasadzie z czerwonej cegły, kró- 
luje nad niewielką. gminę. Naokoło roztacza 
się wielki park; panuje cisza i spokój. 
„Lokajowi — pisze redaktor „Petit Pari- 
sien“ #- przedstawiam powód mojej wizyty: 
zgon ministra wójny, pochodzącego również z 
departamentu Mousy. Pociechą będzie dla 
wszystkich głos tego, który w chwilask naj- 
bardziej tragicznych dla Francji pozostawał 
wiernym obrońcą kraju”. Jak przewidywałem, 
edpowiedź byłe odmowną. Lokaj usituje ewa 


| wdzie prze kroczyć zakaz, lecz uapróżno. Pani 
Poincare przerywa: „Wszelkie wizyty są za- 
bronione” —- otrzymuję krótką informacje: 
„były prezydent republiki odbywa codziennie 
rano "w towarzystwie pielęgniarki niewielki 
spacer po alejach parkn, pocżzem pracuje nie- 
co nad swemi pamietnikami, noszącemi tytuł: 
„Na służbie Francji“; po obiedzie. odpoczywa 
i poświęca kilka gódzia lekturze i rozmyśla- 
niom... „W chwili odjazdu — pisze redaktor 
„Petit Parisici" -- cisza, panująca nad drze- 
wami parku, wydaje się bardziej ciężka, głę- 
boka, nieonial bolesna, gdyż kryje w sobie poza 
troskami bieżącej chwili niepokój niepewnej 

| przyszłości Francji“. 


RT / 


ZCS ET EPOK CE ZO A = JO CDR A OEES CNC 


ać x sraryłctóscich. 


jednane stanowisko Niemiec w*sprawie re- 
paracyj może natrafić w Lozannie ha opór 
ze strony Francuzów, który nie przyczyn” 
się do uregulowania an' interesów Rzeszy, 
ani interesów wierzycieli prywatnych Nie- 
miec. Jednocześnie ostrzega Nemcy, że 
ich nieprzejednany ton może je doprowa- 
dzić do całkowitego bankructwa. 

„Le Matin" p'sze, że grę Bruen.nga 
trzeba śledzić bacznie w przeddzień kon- 
ierencji reparacyjnej. 

„Le Journal" uważa, że o ile. chodziło 
by o nowy powód konieczności porozumie- 
nia się między sobą wierzycieli przed przy- 
stąpieniem do rokowań z Niemcami, to do- 
starcza go a jssdonązć przez: dłużnika 
opór. | 
„Paris Midi“ określa vświadczen e Brue- 
n.nga jako wyraz buntu. Jest to manewr, 
uczyniony w porozumieniu z pewnemi ger- 
manolilskiemi kołami angielskiemi, zwłasz- 
cza tinansistami z otoczenia Montague Nor- 
mana, ażeby zerwać porozumienie francu- 
sko - angielskie, zmierzające do utrzyma- 
na planu Younga. Znamiennym  iest 
fakt, pisze dziennik, że poufna informacja, 
udzielona w tej sprawie została przez Brue 
ninga jedynie ambasadorowi angielskiemu. 

Radykalny „L'Oeuvre' zaznacza, że 
Francja będzie oczekiwała z równym spo- 
kojem, jak i jej sasiad wschodni ewentual- 
nych wyników: uchylen'a się Niemiec od 
płacenia długów. 

Socjalistyczny „Populaire“: utrzymuje, 
że następstwa oświadczenia. , Brueniýga 
mogą być fataine zarówno dla Niemiec, jak 
i całej Europy: ` 


złośliwy bankrut 
Głosy Prasu lamduńske ei 
Prasa londyńska: również obszernie infor: 
muje. o wystąpieniu bBrueninga. zaopatrując 
swoje sprawozdania w. tytuły, jak np. Dzien: 
nik „People“. —-. „Sensacyjna deklaracja kan: 
clerza. Brueninga”. Referee“. -— „Bomba Nie: 
miec, dla ich, wierzycieli; — „News: of the 
World":  „Niebezpieczeństwo storpedowania 
konferencji lozańskiej', „Sunday Dispath"- --- 
„Nowy kryzys, wywołany. żądaniem Niemiec 
PORN w  miebezpieczeństwie” „Sunday 
Times“ —-: Deklaracja Brueninga która może 
HONA konferencję lozańską*; „Observe“ 
— „Stanowisko: Niemiec wobec: konterencji w 
Lozannię* e! 
Naogół jednak praza powst zymuje ins 
od głębszych komentarzy. nie znając tako 
ska rządu brytyiskięgo narazie zacho 
wuje rezerwę.. Pozelssja jednak cobawe prasy 
o losy konferencji Toruńskich oraz o- stsnos 
wisko. jakie wobec Miemiów zajmie yrancją. 
Prass podkreśli. eż, że uajważniejsza 
rzęczą wobec wystąpienia. Diuealizgn będzie 
'sttsowisko wierzyciak: Niemiec, wobec diw 


Który 


rés 


Gasna 
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ca świazda Arystydc 


€ 


Osłainie ogniwa w lańcuchu karjery politycznej 


Usunięcie się ministra Brianda z widowni 
$ycia politycznego jest epilogiem dymisji, roz- 
łożonej już od szeregu miesięcy „na raty“. 
Fsaktyczny howiem upadek Brianda nastąpił 
jeszcze przed 9 miesiącami. W pierwszych 


„dniach marca ub. r. toczyła się we francuskim 


senacie wielka debata na temat polityki zagra- 
nicznej i wówczas to Franklin-Bouillon zwrócił 
uwagę ministra spraw zagranicznych na możli- 


Aristide Briand 


wość wszczęcia. przez Niemcy kampanji za re- 
wizją traktatów i na groźne widmo Anschlussu. 
Briand, broniąc się, odparł wówczas z pogodną 
niefrasobliwością: „ZARZUCĄCIE MI ŚLE- 
POTĘ, GROZICIE, ŻE LADA: CHWILA AN- 
SOHLUSS SIE DOKONA! To w czem da- 
wniej można było się dopatrywać niebezpie- 
czeństwa wojny, zwolna zmalało, ścieniowało 
śię i choć:nie znikło jeszcze żupełnie, nie ma 
już jednak charakteru ostrego. Sytuacja popra- 
Wila się znacznie!” 

W. trzy tygodnie po tem oficjalnem oświad- 


„czeniu francuskiego ministra spraw zagranicz- 


ńych padła jak grom z jasnego nieba BOMBA 
ANSCHLUSSOWA. 

Z.tą chwilą karjerę polityczną 
można „uważać za skończoną. 

Wybory na Prezydenta Republiki w dniu 
13 maja przyniosły mu dalszą klęskę. Piękne 
hasła, pacyfistyczne, głoszone przez niego z ca- 
łynt entuzjazmem; rozpoczęły się w fantas- 
magorji Paneuropy, a krew płynąca w Man- 
dżurji mimo nawoływać. Brianda w Genewie 
są dalszemi ogniwami w tym łańcuchu niepo- 
wodzeń, który b. minister spraw. zagranicz- 
nych. Francji ciągnie za sobą, usuwając się z 
życia. politycznego. 
- „Berliner Tageblatt“, omawiając fakt poda- 
nia się Brianda do dymisji, nie wierzy, by jego 
ustąpienie było definitywne. „„Jeszeże za weze» 
Śnie — pisze pismo, — by wydawać sąd o dzia- 
łalności politycznej Brianda. Na szczęście jest 
to jeszcze niepotrzebne. Można mieć nadzieję, 
że po krótkiem wytchuienin Briand dalej pro- 
wadzić będzie swoje dzieło. Naród francuski 
nie zrezygnuje z współpracy z człowiekiem, 
który sławę Francji na nowo ugruntował w 
świecie i rozświetlił blaskiem pokoju. Gdyby 
rządowi francuskiemu zabrakło w najbliższych 
miesiącach rady Brianda, naród francuski od- 
czułby niebawem, co stracił. Byłoby nieszczę- 
ściem dla Francji, gdyby Briand teraz defini- 
tywnie i ostatecznie ustąpił *. 

Tyle „Berliner Tageblatt“. Sapienti sat... 


BRIAND W ANEGDOTACH. 


O Briandzie kursuje obecnie, „w związku z 
jego ustapieniem, mnóstwo anegdot. „Vólki- 
sęher Beobachter“ przytaczał np. wyjątki z 
mocno niepochlebnej dla Brianda książki A. 
Pęrspieage'a, który m. in. pisze: „Ignorancja 
Brianda jest wprost niewiarogodna. W czasie 
rokowań pokojowych ZDARZYŁO MU SIĘ 
SZUKAĆ UKRAINY GDZIEŚ W AZJI, a gdy 
podczas francuskiego kontiliktu kościelnego 
omąwiało sie niejednokrotnie sobór Trydencki 
(Concile de Trente), Briand sądził, że to mowa 


Brianda 


„o jakiemś zgromadzeniu trzydziestu (trente) i 


prosił, by mu podano nazwiska przynajmniej 
najwybitniejszych uczestników tego zgroma- 
dzenia! Briand nigdy nie czyta książek. Bi- 


„ bljotęka jego składa się, jak zauważyli ironiez- 


nie niektórzy „nuajserdeczniejsi* przyjaciele, 
z pudełek od wypalonych cygar...” 

Z innych anegdot krażą i takie: Pewnego 
razu w. grupie parlamentarzystów, w kuluarach 
Izby Deputowanych; rozmawiano o drożyźnie. 
Briand stał obok i z roztarenieniem przysłuchi- 
vat sie rozmowie. Narzekano: „Mięso drogie... 
jarzyny na wage złotax. bedziemy chyba jedli 
koty”... 


— Koty 2. Być nioże, — wtrącił Briand. — 
Co do mnie, jem-wszystko-... z wyjątkiem po- 
trawki z tygrysa... 

Inna znów anegdota opowiada następujące 
wesołe zdarzenie: Było to przed zebranięm się 
gabinetu Painlevego w 1925 r. W drzwiach 
spotkał się Briand -ż Caillaux, -który mienawi- 
dził go serdecznie. 

=— Moi drodzy —— rzekł Painleve, — po- 
gódźcie się! Dla dobra Republiki! Zapomnij- 
cie o pretensjach i podajcie sobie ręce. 

Caillaux i Briand istotnie podali sobie dło- 
nie i uiściskali sę. , 

— Życzę ci tego, Czego ty mnie życzysz, — 
rzecze Caillaux do Briand'a. 

— Już zaczynasz? — odparł Briand. 


a e" 


PIONIER BRATERSTWA NARODÓW. 


Tyle — mówią anegdoty z przeszłości. Je- 
śli jednak chodzi o bieżącą rzeczywistość -—— 
Briand, skołatany choroba starzec, usuwa się 
dziś z widowni życia politycznego. Nazwisko 
jego pozostanie na zawsze związane z ideą pa- 
cyfistyczną, której ucieleśnieniem miała być 
Paneuropa. 


Aezkolwiek dziś idea ta wydaje się więcej 
niż kiedy daleką od realizacji, wolno wierzyć, 
że przyjdzie chwila, gdy stanie się ona faktem 
realnym, a wówczas nazwisko pioniera pięknej 
myśli o braterstwie narodów, Arystydesa 
Brianda, otoczone będzie należnym szacunkiem 
i wdzięczną pamięcią. 


Jak aresztowano Gandhiego 


Dramatyczna scena © godzinie 3-chj w mocy 


Dziś dopiero w prasie franeuskiej można 
znaleźć dokładny opis aresztowania Gandhiego. 

Była godzina około 3-ciej w nocy, gdy pod 
dom, w którym mieszka Gandhi, zajechało auto 
komisarza policji Wilsona. Wszyscy byli po- 
grążeni we śnie. Mahatma też spał. Drzwi 
otworzył „syn Gandhiego, Po kilku chwilach 
zjawił się z uśmiechem na ustach sam bosy 
apostoł, - 

Ponieważ był to poniedziałek — dzień mil- 
czenia, Mahatma przyjął w milczeniu odczy- 
tanie nakazu aresztowania go. Następnie na- 
kreślił słów kilka, prosząc o pozostawienie go 
w domu przez pół godziny, 

Miss Sleed, sekretarka Gandhiego przynio- 
sła czaszę z wodą =— Gandhi wykonał rytualne 
obmywanie i siadł do napisania kilku listów. 
Samo pożegnanie ż rodziną «miało charakter 
dramatyczny. 

Żona, synowie, sekretarka i służba płakali 


zawodząc nagłos. 

— Zaśpiewajmy, — zawołała raptem pani 
Gandhi — zaśpiewajmy ulubiony hymn ma- 
hatmy! 

W ciszy bombayskiej nocy rozległa się 


smutna pieśń. Po skończeniu miss Sleed rzu- 


ciła się do ucałowania rąk „apostoła“. 

Pani Gandhi błagała żandarmów o dobre 
obehodzenie się z jej mężem i o opiekę nad 
nim. i 


, 
=- Niech się pani nie obawia. Opiekę bę-, 


dzie miał dobrą — rzeki komisarz. 

Służba rzuciła się na kolana, całując nogi 
mahatmy. 

Ostatnin, z którym się Gandhi pożegnał 
był syn Dewadas, który bezustannie szlóchał, 
powtarzając tylko — ojciec, ojciec. 

Gandhi poszedł za komisarzem, do którego 
przed wejściem do samochodu powiedział: 

— Proszę powtórzyć rodakom pana, że we 


SA Brianda | mieszkanców w Polsce 


Prowizoryczne obliczenia wyników po» 
wszechnego spisu ludności w Polsce wskazują 
już na znaczny przyrost ludności w ciągu osta: 
tniego 10:lecia. Prawdopodobnie przyrost ten 
dosięgnie blisko 4 miljonów osób tak, że liczba 
mieszkańców kraju wynieść ma 34 miljony. 


Przeszło I miljon doł. 
dla zakładów Liipopa 


Dnia 8 bm. konsorcjum amerykańskie 
„Steel Corporation“ przekazało Bankowi Za: 
chodniemu przeszło 1 miljon dolarów, jako 
dalszą. ratę na poczet tranzakcji zawartej w 
swoim czasie z wymienioriem Konsorcjum a 
Zakładami Łilpopa. 

Należy zauważyć, że Bank Zachodni jest 
głównym akcjonarjuszem Zakładów Lilpopa. 


Najdroższe i najtańsze 
miasia w święcie 


Międzynarodowy urząd robotniczy w Wa: 
szyngtonie opracował z inicjatywy Forda pos 
równawczą tabelę kosztów utrzymania w róże 
nych miastach świata, Okazało się, że najdroż: 
szem miastem ze wszystkich jest Stockholm, 
po niem idzie Berlin, Frankfurt, później Kos 
penhaga, York i Paryż. Do najtańszych miast 
należą: Barcelona, Antwerpja, Stambuł, War- 
szawa. Do średnio drogich zaliczyć należy: 
Marsylję, Helsingfors, Manchester i Rotters 
dam. 


mnie niema dla nich nienawiści. Ja prowądzę 
walkę w imię miłości. 

Gandhi zabrał ze sobą trochę bielizny i tro- 
chę książek do więzienia, między innemi książ- 
kę Mac Denalda, dar autora z jego własno- 
ręcznym podpisem. 

Nad Gandhim ma pieczę stale żołnierz-hin- 
dus, ten sam, który opiekował się nim podczas 
jego pierwszego pobytu w więzienin. 


Czerwony antychryst W walce ZBogiem 


..Mauzeum bezbożników w Moskwie 


W starym gmachu klasztornym w /Mo- 
skwie umieszczone zostało Muzeum bez 
bożników. Dawny klasztor, dziś siedziba 
propagandy antyreligijnej, 

Do muzeum wchodzi się przez bramę 
kościelną; w przedsionku kościoła znaj- 
duje się kasa, u wejścia do sali stoi straż 


i tak jak w panoptikum zaprasza: proszę, 


obywatele, wejście jest tutaj... 

Muzeum przeważnie zwiedza młodzież. 

Kilku przewodników objaśnia. Głów- 
nem zadaniem muzeum jest wykazać zwie- 
dzającym, że Bóg nie istnieje, 

Zwiedzanie rozpoczyna się od kolekcji 
czaszek. Zgromadzono tu czaszki małp i 
człowieka przedhistorycznego, Czaszki te 


PR 
1 obowi 


Miasio nędzarzy 


| 


w Niemnczech 


O rozmiarach nędzy i klęski bezrobocia w Niemczech świadczą powyższe ryciny. W Tez 
gal pod Berlinem powstało miasto nędzarzy, którę wywiera wstrząsające wrażenie, W nę 
dznych klitkach, zbudowanych z papy, blachyi desęk oraz w starych, wysłużonych karosert 
jach autobusowych biedni bezrobotni wioda okropny żywot w najskrajniejszej nędzy. 


mają potwierdzić znaną teorję Darwina. 
Następnie uderza w oczy kolekcja przed- 
miotów kultu domowego jakoteż przedmio- 
tów z pierwszych początków wierzeń re- 
ligijnych: figury bożków domowych, noże, 
któremi zarzynano ofiary dla bożków, sto- 
ły, na których składano ofiary i t. p. Da- 
lej znajdują się obrazy, przedstawiające 
zwyczaje przodków i prymitywne życie re- 
lgijne. Bohaterzy starodawnych mitów 
mają być argumentem w walce z nauką 
Chrystusa. Znajduje sę tu np. reprodukcja 
znanego obrazu „Składanie do grobu”, a 
tuż obok niego „Afrodyta u umierającego 
Adonisa". Przewodnik objaśnia: Widzicie, 
obywatele, że obie bajki są do sebie po- 
dobne: pierwsza o Adonisie została już da- 
wno uznana przez wszystkich za bajkę, a 
druga jest tylko powtórzeniem pierwszej”. 
Takiemi bzdurstwami bolszewicy sączą 
jad w dusze młodzieży. 
W innej sali siedzi woskowa figura nyni- 
cha. Siedzi przed stołem i przelicza dary 
od modlących się. l 


Nie zapomniano o sektach, wyznanio- 
wych, W niektórych salach przedstaw'ają 
straszliwe obrzędy ¿ zwyczaje poszczegól- 
nych sekt. W innych salach znajdują się 
eksponaty machometańskie, żydowskie itd. 
Jest tam również literatura drwiąco ttak- 
tująca o Brytyjskiem Towarzystwie Biblij- 
nem. 

W pozostałych salach zgromadzony jest 
materjał propagandy antyreligijnej, tablice 
statystyczne świadczące o wzroście związ- 
ku bezbożników, literatura, sztandary, na 
których wyszyte są znane, dawno okrzy- 
czane hasła, jak religja — to opium dla 
ludu i t. d. 


Jest to muzeum przerażające w swej 
ohydzie; barbarzyńskie i świętokradcze 
dzieło bolszewickiego chama, świadectwo 
strasznego spustoszenia moralnego i okru- 
cieństwa, jaki wydała z siebie czerwona 
Moskwa, hańbiąca całą kulurę ludzkości, 


Pij mleko gotowane,nie prosto od krowy, 
'bo zarazek w niem bvwa %zesto chorobowy. 


4 


- współczesnym, 
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- Recepta ma szczęście 


Trzeba czuć się dobrze w odimęńach iesu 


Znakomity. pisarz francuski, Andre Mąu 
1ois, w obszerhym artykule rozważa warnnki, 
które moga 
naszych burzliwych i ciężkich czasach — 
SZCZĘŚCIE, ów rzadki dar bogów. Jako 
prawdziwy Francuz, realista z natury i uspo- 
sobienia, 
receptę dostępną dla ZA ET 
t. zw. człowieka 


zapewnić człowiekowi żyjącemu w 


Maurois podaje, jak sam ją określa, 
dla k skiego 
z ulicy. W recepcie swej od- 
wołuje się pisarz do rozsądku i zmysłu umiar- 
kowania, cechującego narody łacińskie. 
NIEMASZ SZCZĘŚCIA BEZ ZAPOMNIE- 
? e d E 

Pierwsze zalecenie Maurois- brzmi tak: 
„Należy unikać zbyt długich -różmyślań nad 
przeszłością. Medytacje nad, przeszłością wy- 
dobywają na, światło dzienne smutne wspom- 
nienia, urazy, przykrości, choroby imagina- 
cyjne. Rozrywki — teatr, powieści, muzyka — 
zostały wynalezione właśnie dla odciągnięcia 
człowicka od tego rodzaju monologów. Niebez- 
pieczną jest rzeczą dłuższe 
poniesiona np. stratą, nad w 


rozmyślanie nad 


yrządzonym afron- 


'tem, nad wszystkiem, co-się stało i na co nie 


ma rady. Umysł nasz musi się oderwać co pe- 
wien czas od przeszłości, od wczoraj, musi być 
przemyty i oczyszczony od osadn wczorajsze- 
go dnia, Niemasz szeżęścia beż zapomnienia. 


PRÓŻNIAK — KANDYDATEM DO NIE- 
SZCZĘŚCIA. í 

Zapomnieć najłatwiej używając najlepsze- 
go narkotyku, jakim jest praca. Próżniak jest 
żawsze kandydatem do nieszczęścia. „Nie wi- 
działem nigdy człowieka, któryby się czuł nie- 
szczęśliwym podczas akcji”. W czasie wytężo- 
nej, pochłaniającej wszystko akcji, pracy, 
człowiek zapomina o sobie, nie myśli o sobie. 


Zapomnienie takie mogą dać nietylko; prace 
wielkie, doniosłe, ale i zajęcia zwykłe, po- 


wszednie, zakrojone na miarę codzienności. 
„Panem et circenses“ — chleba i rozrywki ła- 
knął plebs rzymski. Rozrywki są nie mniej po- 
trzebne człowiekowi, jak chleb. Niesłychany 
rozwój kinematografji, jest cechą charaktery- 
styczną naszych czasów. Film wyrywa nas z 
kręgu zaczarowanego kłopotów i zmartwień, 
pozwala na kilka godzin zapomnienia o sobie. 
„DZIAŁAĆ”. 

Drugie zalecenie Maurois brzmi takt» „Dzia- 
łać”, Filozof angielski Russel mówi: „Z roz- 
mów z mymi znajomymi dochodzę do wniosku, 
że szczęście jest prawie niemożliwe w świecie 
Ale spostrzegam, że idea ta 
jest nienaturalna, gdy tylko mówię z mym o- 
grodnikiem'. Ogrodnik Russell'a niema czasu 
ami sposobności zastanawiać się nad możliwo- 
ścią czy niemożliwością szczęścia, albowiem — 
prowadzi on wytężoną i codzienna wojnę z 
królikami, niszczącemi ogród. Wysiłek, który 
iiważa on za celowy i wyczerpujący narazie 
wszystkie jego pomysły, absorbuje ogrodnika, 
wypełnia jego dzień. Ogrodnik działa —— zatem 
niema czasu na gorzkie rozmyślania. 

NIE WYPATRYWAĆ KATASTROF. 

Trzecio zalecenie polega na tem, aby każdy 


wybrał sobie Środowisko życiowe, 


wysiłek zei 


takie 


którc- | 
go kierunęk i 


z naszym, 
Maurois brzmi żak: „Nie 
należy unieszczęśliwiać się, imaginując nadej- 
ście katastrof i nieprzewidzianych klęsk“. 
„Spotkałem w ga dzień słoneczny w ogro- 
dzie Tuileryjskim, 


dza sie 


Czwarte zalecenie 


wśród rozbawionej dziatwy, 
człowieka. Przeżuwał 
sobie kleski finan- 
sowe i katastrofy, które przyniesie ze sobą 
rok 1932“. 


posępiiego, samotnego 


czarne myśli, wyobraża jąc 


Nie należy, twierdzi wreszcie Maurois w 
swem ostatniem, piatem zaleceniu, przemyśli- 
wać zadużo o dokonanych przez siebie spra- 
wach. Zrobiwszy to, co się uplanowało jak 
można najlepiej, należy przyjąć z obojętnością 
krytykę, nie żalić się inie skarżyć. 

„Człowiek powinien się ' czuć, 
mówi Maurois, dobrze w odmętach Losu, wzo- 
rem dobrego pływaka, 


Sze zęśliwy 


przebijajacego gię przez 
fale do. brzegu”. 


WYEPKGACIZERIKDY TAN ZARASEFI AREALEN i CUES APE AS. TK EEA DETEKTOR ETER O AAE TOS TOO D 


Z zawrełną szubkością 128 hum no ladzie 


Na jeziorze w pobliżu Syrakuse (w stanie New 
sań rakietowych, skonstruowanych przez stusdenta amerykańskiego Harry W. Bulla. Młody 


konstruktor osięgrął na swych saniach szybkość 


wynalazca rzekomo kosztem tylko 2 


Kopalnia złota — dziełem przypadłu 


York) odbył się ostatnio pokaz oryginalnych 


128 klm, na godzinę. Sanie te zbudował ai 
2 dol. (?) 


Nowinki Å ankiety 
w prasie obcej 


W czem zamsuisa sie ciekawość 
czyteknik at 

Ankieta wśród angićlskich czytelników pisti 

z zapytaniem, w jakim porządku czytają swój 

dziennik, dała następujące rezultaty: Napier 

wszem miejscu: stoją wiadomości, dalej arty: 

kuł wstępny, część sportow: 


kronikę 


handlową, 
dział 


część 
kobiecy. 
(„Morning Post“ ). 

104 „Anglików,. którzy "mają więcej „niż „sto 
lat pobierają specjalną rentę rządowa. Na licz 
bę tą 91 stanowią kobiety. („Daily Mail, 

Chiny, powiada pewien japonofilski arty* 
kut w „Matin“, płaciły swój udział członka w 
Lidze Narodów ze znacznem opóźnieniem, 
częściowo, Jub zgoła wcale, Teraz te samc 
Chiny domagają się od Ligi Narodów skrupue 
latnego przestrzegania tego właśnie statut: 
którego: same nie prześtrzegały. 


A * 


towarzyską, 


Przesyłki pocztowe z maszynam; piekielne: 
mi, jakie kilkudziesięciu wybitnych Włochów 
osiadłych w Ameryce otrzymało od antyfa$zy 
stowskiej organizacji terorystycznej spowodo 
wały, że przesyłki noworoczne pod ich adre: 
sami skierowane wzięła policja pod obserwa- 
cję. Gdy adresat wyrażał obawy o zawartość 
paczki przestrzeliwano ją strzałem z tewol: 
weru, by tak „zniszczyć* mechanizim zegaro» 
wy bomby. i 

(sH Martelo*, NewYork) 

Amerykański, rzeczoznawca finansowy "Mac 
Fadden opublikował swój projekt. wyrówna: 
nia długów wojennych, jakie Amglja i Francja 
zaciągnęły w Stanach. “Mac Fadden proponuje 
na to środek „bardzo prosty“. Oba mocarstwa 
odstąpią poprostu Stanom swe posiadłości na 
Antylach. Nic więcej... („Jaurnal”) 

Jeszcze w. 1927 roku. wypito w. Niemczech 
198.000 flaszek francuskiego szampana; w. 1925 
roku tylko 185.000; -1929 tylko 153.000. Kata- 
strofalnym był spadek tej pozycji wonastęp: 
nych latach: w roku 1930 wypito w Niemczech 
już tylko 90.000 flaszek francuskiego, szampa* 
na, zaś-w 1931 zaledwie -46.000 tj. jedną czwar 
tą tego co przed czterema laty. 

(„Intrasigcant') 


Od wędrowneśo górnika do tajemnicy małżeńskiej 


Prawie 
ta zawdzięczamy przypadkowi. W r. 1857 pe- 
wien ubogi tnbylec poszukujące / zaginionego 
muła natrafił przypadkowo na bogatą żyłę zło- 
ta w Gwinei; w tym samym kraju i.w tej sa- 
mej miejscowości czynił przez długi, czas. da- 
renine- poszukiwania sir Walter Raleigh. Zło- 
te pola w Nawej Szkocji zostały odkryte przy- 
padkowo przez wędrownego górnika, który 
roztasował się dla spoczynku nad brzegiem 
strumienia, Czerpiąc wodę dla ugotowania ka- 
wy, zauważył na dnie stramyka, śród żwiru 
i kamyków, błyszczące „ziarenka złota. Wziął 
się gorliwie do dalszych poszukiwań i znalazł 
bogate żyły samorodnego żółtego metalu, 


wszystkie fakty odkrycia kopalń. zło- 


Złote żyły w północnej Karolinie zostały 
odnalezione przez chłopca, który pewnego ran- 
Ika poszedł się kąpać w rzeczce. Brodząc w 
płytkiem łożysku natknął. się nagle na spory 
żółty kamień. Okazało się, iż był to:ssamorodek 
złota, ważący zgórą 80 funtów ang. 

W Kalifornji jednym z pierwszych odkryw- 
ców złota był rolnik James William Marshall, 
który spostrzegł nagle przy wykopywaniu ce- 
bul, iż zostaje mu na szpadlu żółty, świecący 
piasek. Za czasów królowej Anny raportował 
już kapitan Shelvocke, iż w Kaliforuji znajdu- 
je się złoto, a w r. 1815 sygnalizowano*obęe- 
ność dużych grudek złota na wybrzeżu kalifor- 
nijskiem. 


Słynne ongi kopałnie złota w Trlandji, w 
Wicklow, odkryte zostały przypadkowo przy 
łowieniu ryb przez pewnego landlorda. Doj- 
rzał on coś żółtego, błyszczącego w piasku 
rzecznym. Zajął się wydobywaniem ceenitego 
metalu, ale trzymał to w tajemnicy przed 
wszystkimi. Gdy się ożcnił, powierzył tajem- 
nice swego. bogactwa żonie. Żona sądziła, iż 
stroi sobie z niej.żarty i zwierzyła się z sekre- 
tem swoim znajomym. W ten sposób tajemni- 
ca wyszła na jaw, wszyscy okoliczni mieszkań- 
cy rzucili się ną poszukiwanie złota. W ciągu 
dwóch miesięcy wydobyto złota z piasku 1 mu- 
łu rzecznego za przeszło 10.000 funtów, 


3. O. CURWOOD. 


Dolina ludzi milczących 


baw eść 
Wrzekkład auioryzowamy Jerzego Marlicza 
-- Och, doskonale wiem, jak wten | sty 


45) 


czas przyszłam! -— przerwała mu wes 
solo.. —— Po deszczu i błocie. A było 
tak ciemno, że zgubiłam drogę i bye 
łam w strachu okropnym, że wogóle 
do więzienia nie trafię. W stosunku 
do planu pana Bolucha spóźniłam się 
o całe pół godziny, to też myślę, że 
inspektor Kedsty powinien się zjawić 
Jada moment. Nie wolno więc panu 
mówić tak głośno, ani tak dużo. 

— O. Boże! — szepnął Kent — 
Rzeczywiście, terkocę jak młyn. Ale 
nie powidziałem nawet setnej części 
tego, cobym chciał powiedzieć. Osta 
tecznie, mogę z niektórych pytań zre 
zygnować, ale inne rzeczy widzieć 
muszę. Dlaczego tu jesteśmy? di 
czego nie udaliśmy się nad rzekę 
Porwać dobra łódź i jazda. Noc jek 
wymarzona... 

— Za pięć dni sposobność będzie | 
jeszcze lepsza! — rzeekła Marette, na- 
nowo zabierając się do osuszania wła 
sów. -— Wtenczas, będzie się pan 


mógł wdęń nad rzeke. Inspektor Ko 


| .Me teraz proszę nie pytać o nic. Nie 


| 


przyśpieszając termin odstawienia pa 
na do Edmonton. Ta piąta noc mia: 
ła być właśnie nocą pańskiej uciecz: 
ki... 
— At? 
- Ja zostanę tutaj. 

Pomilczała chwilkę 1 dodała dziw 
nym głosem. 

— Zostanę, by zapłacić Kedsty'e= 
mu cenę jakięj zażąda za zdarzenia 
nocy dzisiejszej! 

Kent uczuł w 
mno. 

— Na miłość Boska! — krzyknął 

- Marette! 

Stanęła doń twarzą w twarz, 

-- Ach, nie dam się przecie skrzy: 
wdzić! — rzekła wyzywająco. — Nie 
l idzie wcale o to, co pan miał na my: 
| sli! Zabilabym go raczej, nimbym się 
| dała tknać. Żałuję wogóle, że powie: 
działam: panu -tak wiele. Zbyt wiele. 


trochę nam plany s 


sercu lodowate zie 


wolno i już! 


'  Drżała. Nigdy jej tak podniecoż 
nej nie widział. (Czuł też dobrze iż nie 
są to puste słowa, że w obronie czci 
własnej potrafi walczyć, a nawet w 
razie potrzeby — zabić. 


— Dobrze nie będę o nic pytał rzekł 
swobodnie. — Nie spytam nawet, co 
za cenę zażąda inspektor Kedsty, a to 
dla tej prostej racji, że nic mu nie za: 
płacisz! Jeśli nie odjedziesz wraz ze 
mną, nie ruszę się' stąd wogóle. Niech 
mnie raczej powieszą. Jeśli mówiłaś 
prawdę, pochodzisz Z północy. Jadę 
na północ, więc zabieram cię ze sobą. 
Razem, albo wcale. Sam, nie zrobię 
ani kroku. 


Odetchnęła głęboko, jakby jej cię: 
żar spadł z piersi. Z modrych oczu 
pierzchł złowrogi cień; zaświeciły po: 
godnie. Usta zacięte gniewem rozchy 
lily się w uśmiechu. Nie były to prze 
prosiny za porywczość, lecz szczera 
radość, której bynajmniej nie zamie: 
rzała ukrywać. 


— Pan jest strasznie miły! — rze: 
kła. — Cieszę się, że pan tak powie: 
dział. Nie sądziłam wcale, że to tak 
przyjemnie, usłyszeć, że ktoś | gotów 
jest dla ciebie zawisnąć na szubieni: 
cy. Ale jednak pan będzie musiał o: 
dejść. A ja będą musiała zostać. Na: 
razie nie mam czasu wszystkiego wy: 


jaśniać, gdyż inspektor Kedsty zaraz 
się zjawi, więc muszę przedtem wy» 
suszyć włosy i pokazać panu pańską 
kryjówkę. 

Zaczęła się czesać. W lustrze Kent 
zobaczył resztki uśmiechu drżące na 
jej wargach. 


. . 2 ` (J 
-- Nie zadaję wcale pytań! —- za: 


strzegł się zgóry. — Ale gdybyś wie: 
działa; jak strasznie chciałbym wie: 
dzieć, gdzie jest Kedsty, w jaki spo: 
sób Boluch cię odszukał, dlaczego u: 
dawałaś przed wszystkimi, że opusz: 
czasz Athabaska Landing, poco wró 
ciłaś? Przecie, układając włosy, ma: 
głabyś porozmawiać trochę! 4 


—— Jeśli chodzi o odszukanie mnie, 
— zaczęła Marette — to stary Movie 
dowiedział się w jakiś sposób, że tu 
mieszkam. Potem, pewnej. nocy, gdy 
inspektor był na: "służbie, pan Bóluch 
sam się zjawił, wlazł do środka przez 
otwarte okno i w chwili kiedy miałem 
go właśnie zastrzelić jako włamywa: 
cza, powiedział, że „pan go przysyła. 
Wiedziałem: zresztą, że pan będzie 
żył — to jest że nie umrze pan na ten 
anewryzm serca. Kedsty mnie uprze: 
dzi. Gdyby pan Boluch sie tą spra: 
wą nie zajął, sama miałam panu uła: 
twić ucieczkę. Co do inspektora ZAŚ... 


(Ciąg -dalszy nastąpi), 
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Młodzi pionierzy idci polskić$0 MOTZ 


Diękna inicjatywa mauczycielsiwa pomorskiego 


leży odstąpić od ogólnej wystawy pomor- 

skiej, poświęconej wybrzeżu polski iemu, 
ze względu na zbyt wysokie koszta i krót- 
ki czas. 

Na tem zakończono obrady.. P, prezes 
Frankiewicz serdecznie. podziękował 
wszystkim uczestnikom obrad jak i pp. 
wizytatorom Ćwikowskiemu i Kozanec- 
kiemu za przybycie do Grudziądza i żywe 

zainteresowanie się tem zagadnieniem. 


Lilewidacia ŚOK. 
Propagandy Slasha“ 


Wojewódzki Komitet „Miesiąca: Propaga: 
dy Śląska” w Toruniu prosi jeszcze raz wszy 
kie komitety powiatowe i lokalne. „Miesiąca 
Prop. Śląska” oraz instytucje, organizacje spe 
łcczne i osoby współdziałające z organizowa: 
niem „Miesiąca Prop. Śląska* na Pomorzu o 
łaskawe przyspieszenie likwidacji akcji zbiór 
kowej i nadesłanie sprawozdania z akcji zbiór 
kowej i propagandowej pod adresem Komitc= 
tu Wojewódzkiego w Toruniu, ul. Kopernika 
nr. 7. Zebraną ze sprzedaży znaczków, z im 


prez oraz na karty deklaracyjne gotówkę n: 


leży przekazać na konto PKO nr. 206229 Okr 
gu Pomorskiego ZOKZ, 


na 


Sześć dni w obliczu śmierci 


Siedmiu górników ocalonych 


fiurasem w sielicy Angiji 


urodziny. Następnie wyciągnięto rnawpół ży- 
wych, wynędzniałych i wycieńczonych głodem, 
grozą śmierci jeszcze sześciu górników. . 

Wieść o cudownem ocaleniu siedmiu górni- 
ków, żywcem odciętych: od światła, o wratówa- 
niu których wszelkie nadzieję dawno zaginęły 
lotem błyskawicy rozeszła-się po całym Bito- 
miu'i okolicach. 

Trudno opisać radość matek, żóń i dzieci 
ocalonych. Przed kopalnią zgromadziły się tłu- 


Gwałtowny hturagan, który 7 stycznia szalał nad zachodnią Europą, wyrządził w. stolicy 
dnglji liczne szkody. Przy kilku nowych budowlach runęły rusztowania, które zatarasowa 


ły całe ulice. 


| 


my ludzi, jedni drugim rzucali się w objęcia 
płacząc z radości. 


Władze kopalni po wydobyciu na wierzch 
ocalonych, przystąpiły do dalszej akcji ratun- 
kowej, która prowadzona jest w tempie nad- 
zwyczaj przyspieszonem, bowiem wszystkim 
przyświeca nądzieja ocalenia towarzyszy prą- 
cy, którzy zamknięci za życia w grobie, zdawa- 
li się być już dawno straconymi dla świata. 


Ocalenie siedmiu zasypanych w kopalni 
Karsten-Centrum górników dodało wszystkim 
wielkiej otuchy i jest nadzieja, iż i reszta za- 
sypanych zostanie wydobyta zdrowa i cała. Do- 
dać należy, iż z siedmiu wydobytych zaledwie 
jeden z górników jest ranny, inni gaś tylko 
straszliwie wycieńczeni. ` ` 

Los pozostałych siedmiu górników jest nie- 
pewny. Po dokładnem zbadaniu przez ratun- 
kowe oddziały położenia zasypanych istnieje 
słaba nadzieja uratowania ich. Z jednej bo- 
wiem strony akcja ratunkowa jest nader utru- 
dniona, z drugiej zaś drużyny ratownicze opa- 
dają z sił, mimo, iż pracują z niebywałem po- 
święceniem. Ponadto zachodzi wielka obawa, 
potwierdzona. częściowo przez szereg faktów, 
iż pozostali jeszcze w podziemiach kopalni 
górnicy, zostali zasypani i mogą być lżej lub 
ciężej ranni, a w takim wypadku — jeśli się 
zważy, iż już przeszło 6 dni przebywają bez 
żadnej pomocy, nadzieje na ocalenie tembar- 
dziej maleją. 


Oryśimalna propatanta.. 


Do Turynu przybyło małżeństwo Watr 
ouse, które odbywa podróż propagandowa 
naokoło świata w starem: aucie. Kapitan We: 
sterhouse postawił sobie za zadanie Propagos 
wanie idei pacyfistycznych wśród młodzieży. 
Wyruszył on wraz z żoną w podróż dziesięć 
Jat temu z rodzinnego Miami (U. S. A.) „a 
w ciągu swej podróży zwiedził całą Afrykę, 


z] 


£ 
Koło Stowarzyszenia Dyrektorów Szkół | celu uproszono p, wizytatora Ćwikow- 
Średnich na Pomorzu, któremu przewo- | skiego, by na zjeździe wizytatorów z ra- 
dniczy dyr, Dr. Frankiewicz uchwaliło, | mienia Koła Pomorskiego Dyrektorów 
aby w roku szkolnym 1931/32 nastawiono | poruszył tę sprawę i zainteresował nią 
młodzież szkół średnich na Pomorzu w | wszystkich pp. wizytatorów, 5) należy od 
dziedzinie. wychowawczej na ukochanie | być ostatnie zebranie dla sprecyzowania 
morza i wybrzeża polskiego? kwestji zlotu młodzieży w dniu 1 lutego 
,Na apel ten prawie wszystkie szkoły | o godz. 1r-tej w sali konferencyjnej w 
nadesłały swoje plany, jak zamierzają go | gimnazjum im, Kopernika w Toruniu i 
zrealizówać, W ten więc sposób wstąpio. | wejść w kontakt w tej sprawie z innemi 
no w dziedzinie wychowawczej na Pomo- | władzami cywilnemi i wojskowemi, 6) na_ | 
rzu od rozważań i dyskusji nad sposobem 
wychowywania dla Państwa w stadjum 
realizacji i czynu. 
Z tego czynu wychowawczego zdawali 
sobie dokładnie sprawę zebrani na posie- 
dzeniu Koła Pomorskiego Dyrektorów, 
które odbyło się w sobotę,.dn. 9 b. m, po 
południu w sali konferencyjnej Państw. 
Gimnazjum Klasycznego w Grudziądzu, Wieść o dotarciu: drużyny ratowniczej do: 
Po obszernej dyskusji ustalono, że: 1) re. | »K9mory Śmierci” w kopalni Kaisten-Centrum, 
alizacja postulatów wychowawczych do. | Sdzie sześć długich dni i nocy czternastn gór- 
tyczących ukochania naszego wybrzeża | NIKÓW, za życia odciętych od świata wałem 
spoczywać ma na przedmiotach nauczania węgla i kamieni, cżókało. na wybówienie — ra 
i pracy w stowarzyszeniach uczniowskich dością napełnił: a cały Śląsk. W miedzielę, o go- 
danej szkoły, 2) z końcem roku szkolnego | dzinie 6 wieczorem dotarto do zasypanego cho- 
w miarę możności szkoły mają urządzać | Utika. PE 
wystawy, poświęcone zagadnieniom uko- ‘Pierwszego wydobyto 25-lethiego górnika 
chania morza i wybrzeża. przez młodzież, | Kulpoka, który w dniu ocalenia obchodził swe 
i 3) w. końcu maja zorganizowany ma być 
zlot.młodzieży szkół średnich na wybrze- 
żu polskiem, 4) należy odwołać się do Mi- 
nistęrstwa W. R, i O. P. celem skierowa. 
nia w tym czasie wycieczek młodzieży 
szkół średnich na polskie morze. W tym 
RTR RRC OET E, 
Małżeństwa, urodzenia 
i zgomy 
w Polsce i innych państwach 
Główny Urząd Statystyczny, opracował da= 
ne, dotyczące małżeństw, urodzeń i zgonów | 
w II kwartale ub r. w Polsce oraz w 9:ciu 
innych państwach. europejskich. 
„Jak wynika z tej statystyki RIRS 
ilość małżeństw, mianowicie 146.290 zawarto 
w tym okresie w Niemczech; pod w żoledejij i 
ilości małżeństw Polska znajduje się na pią” |: Si 
tem mięjscu — 61.933 małżeństwa, 
Największą liczbę urodzeń, mianowicie 
267.147 wykazują Niemey, Polska z liczbą 
256,755 urodzeń znajduje się. na drugiem ! 
miejscu. 
Podobnież. największą liczbę zgonów wyż | 
kazują Niemcy, gdzie w ciągu kwartału zmar- 
ło 182.752 osoby; pod względem liczby zgos 
nów Polska znajduje się na 4:tem miejscu — 
121.319 zgonów. Największy przyrost natuz 
ralny posiadała Polska, mianowicie w ciągu 
kwartału wyniósł on 135.456 osób; na drugiem 
j miejscu — Włochy 104.899, na trzeciem ka 
Niemcy 84.395 osób. 
. WŁODZIMIERZ LEWANDOWSKI. 
Poglady Dmowskieśo na powsiamie 
„ wielkopołśsicie 
w świefie analizy historycznej 
IV, inteligencji, to wojna i skutki jej przeżycia 
Według mego zdania jest cechą dla u- | tłumaczą radykalizm reszty młodzieży, ilo- 
mysłowości Dmowskiego nader charaktery- ściowo ważniejszej, śdyż należącej do sier 
styczną, że przechodzi om do porządku rzemieślniczej i robotniczej. } 
dziennego nad głównym źródłem ówczesne Wreszcie wypada dodać jeszcze jedno, 
go radykalizmu wśród wielkopolskiej mlo- | że cały ten radykalizm w gruncie: rzeczy 
dzieży, jakie stały się dla niej niechyb- | okazał się przecież bardzo powierzchow- 
nie przeżycia wielkiej wojny światowej. ny. Stąd to główny objaw tego pozornego 
Wydana przez swych przywódców poli- | radykalizmu, t. j. zanik autorytetu polity- 
tycznych biernie na łup niemieckiego molo- | ków Naczelnej Rady Ludowej w chwili de- 
cha wojny, pozbawiona ze strony tych po- cydującego przewrotu, względnie jak okre- 
lityków w najcięższych chwilach wojen- śla się to ze strony tychże polityków, t. 
nych przeżyć wszelkiej opieki moralnej i | zw. „ferment społeczny był, według mego 
materjalnej, uległa młodzież wielkopolska | zdania, skutkiem raczej przeżyć wojennych, 
stopniowej radykalizacjj w związku z które wyżłobiły moralną przepaść między 
wstrząsami i chorobami, które toczyły od | „żołnierzami a cywilami”, niż skutkiem ró- 
‘dawna organizm pruskiego militaryzmu. żnic w poglądach ideowo-politycznych. 
Zagadnienie to do tej pory nie jest wo- Wreszcie parę słów o, ostatniej tezie 
góle zbadane a jest ono tem ważniejsze, że Dmowskiego. Brzmi ona (str, 414): 
według pobieżnej oceny ówczesnego stanu „Paderewski udał się... przedewszystkiem 
rzeczy wyjaśniłoby ono 'niejedne wewnę- do Poznania. : Tam manifestacje na cześć 
trzno-polityczne zjawiska naszego powsta- jego, Komitetu Narodowego. i sprzymie- 
nia, Jeżeli idzie o oba te źródła radykali- rzeńców wywołały czynny protest Niem- 
zmu młodzieży. poznańskiej, jakiemi są ów: zaczęła się walka na ulicach Pozna- 
j wpływ Zarzewia oraz wpływ wojny świato nia, która: stała się hasłem do powstania 
| wej na jej poglądy polityczne, nie trudno przeciw Niemcom w całem Poznańskiem”. 
określić, które z tych źródeł miało więk- O ile z punktu formalnego wytrzymuje 
sze znaczenie. . powyższa teza krytykę, o tyle jest ona čo- 
O ile wpływ. Zarzewia tłumaczy zdaje | najmriej niedokładną z punktu maierjalne- 
ę radykalizm zaledwie wśród części mło- į go. Jeżeli bowiem uświadomimy sobie, że 
dz OYE zamierzającej wejść do sfer t zw. ! prawda przestaie niekiedy być prawdą 
> t 
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wskutek niedomówień, to tego rodzaju błąd 
materjalny konstatujemy i w tym wypadku. 

Nie możnaby zaczepić tego. poglądu 
Dmowsk:ego, gdyby w innych swych uwa- 
gach o powstaniu wielkopolskiem nie czy- 
nił aluzji o przygotowaniach do powstania, 
czyńionych „systematycznie“ i. „planowo” 
przez towarzyszy partyjnych. Lecz z chwt- 
lą, kiedy ostatnia teza Dmowskiego znaj- 
duje się w kontekscie, sugerującym niedo- 
lkładne poglądy, warto wykazać autorowi 
niedomówienia, 


BEZ NAKAZU POLITYCZNEGO 
RADY LUDOWEJ. 

Pewną część powyższej tezy skorygo- 
wał, trzeba to przyznać lojalnie, Marjan 
Seyda w drugom tomie „Polska na prze- 
łomie dziejów“. Miarowicie przyznał on, 
żs powstanie wybuchło „bez nakazu poli- 
tycznego Naczelnej Rady Ludowej“. 

To też nie będzie chyba błędem, kiedy 
uzupełni « poprawi się pogląd Dmowskiego 
w sposób następujący: 

„Bez nakazu politycznego ze strony Ko- 
misarjatu oraz Naczelnej Rady Ludowej za- 
częła się walka na ulicach Poznania, która 
wbrew postawie większości Powiatowych, 
względnie lokalnych Rad Ludowych, stała 
się hasłem do powstania nie w całem, lecz 
w większej części Poznańskiego", 

Lecz to dopiero jedna część prawdy, o 
decydującej chwili przełomu, ujęta z punk- 
tu widzenia obowiązującego wówczas w 
Wielkopolsce polskiego prawa publicznego. 
Druga część tej prawdy, niedopowiedziana 
przez Dmowskiego, dotyczy dynamiki pro- 
cesu przejęcia władzy wublicznej przez Na- 


czelną Radę Ludową, a brzmi ona nastę” 
pująco: 

Rozpoczęte bez nakazu politycznego 
walki, podchwycone w Poznaniu przez gru- 
pe oficerów - Polaków pod kterownictwem 
Mieczysława Palucha, a na prowincji przez 
przygodnych dowódców powstańczych, 
stworzyły taką sytuację polityczno-wojsko- 
wą, że Naczelna Rada Ludowa w Poznaniu 
i Powiatowe Rady Ludowe na prowincji 
zostały moralnie zmuszone do przejęcia 
władzy publicznej od obcych nam władz 
państwowych. f 

Wprawdzie Mieczysław Paluch w ów- 
czesnych stosunkach wewnętrzno - po! ty- 
czrych musiał ponieść klęskę, gdyż obóz 
jego był ilościowo i jakościowo za słaby 
dla opanowanta sytuacji pod względen: po- 
litycznym, niemniej jednak ta jego klęska 
polityczna była pod wzgledem moralnym 
zwycięstwem. 

I chociaż tak samo, jak Paluch w 'Po- 
znaniu, również większość przywódców po 
wstańczych nie sprostała sytuacji na pro- 
wtncji i oddała się dobrowolnie pod wła- 
dzę Rad Ludowych, to przecież nie wszyst- 
sie Rady Ludowe na prowinej. sprostałty 
moralnie zadaniom przewro.u narodowego. 
Przeciwnie za przykładem Naczelnej Rady 
Ludowej jej Komisarjatu w Poznanń:u opa: 
nowane lękiem przed odpowiedzia!ności?, 
w przyśniatającej większośc: pozwoiły o- 
ne wydrzeć sobie inicjatywę przez przygo- 
dnych przywódców, których przewrót ten 
wysunął z łona ludu wielkopolskieśo po 
większej części po raz pierwszy na aren, 
dziejów» (Dokończenie nastąpi). 


«ki Kryzys w- tej dziedzinie są 


„tek. 


skiego i in., 
orkiestry smyczkowej Oddziału Z. S. odśpiee 
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. Wzmożenie krajowej produkcji 
rzemieślniczej 


mają ma celu osłafnic ograniczenia przywozowe 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21 
grudnia 1931 rokn w sprawie zakażu przywozu 
niektórych towarów, wywrze ponad wszelką 
wątpliwość swój dobroczynny wpływ na wzmo- 
żenie krajowej produkcji rzemieślniczej albo- 
wiem dotycży ono w poszczególnych pozycjach 
prawie wszystkich branż rękodzielniczych a 
więc budowlanej, drzewnej, włókienniczej, ine- 
talowej, spożywczej i skórzanej. W branży bu- 
dowjanej mamy zakaz przywozu szyb lustrza- 
nych, luster, szkła taflowego o grubości powy- 
żej 5.mm, naczyń i. wyrobów .garncarskich, 
również polewanych; w branży drzewnej r0z- 
porządzenie zabrania przywozu wyrobów cię- 
sielskich, bednarskich'i kołodziejskich zagrun- 
towanych, farbowanych lub smołowanych, ob- 
robionych klepek, parasoli, parasolek. i lasek 
z parasolami pokrytych. 

Szczególną ochrojią. otacza rozporządzenie 
branżę włókienniczą. Nie wolno przywozić w 
ciągu roku 1932: przędzy z materjałów włók- 
nistych, wełny przędzonej, tkanin bawełuia- 
nych surowych i bielonych, tkanin bawełnia- 
nych mereeryzowanyth, barwionych, tkanych 
wielobarwnie i drukowanych, tkanin Inianych 
i konopnyeh i z innych materjałów  włókni- 
stych (obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki 

t. a.), tkanin wełnianych i:półwełnianych, 
materji i wyrobów <dzianych i szmuklerskich 
(sznury, taśmy, frendzle it. d.), bielizny, ma- 
nilli, Inu nowozelandzkiego i innych materja- 
łów roślinnych zastępujących len i konopie. 

W branży metalowej — zakaz obejmuje: 
wyroby z miedzi i innych metali i ze stopu 
miedzi, wyroby z drutu miedzianego, przewod- 
niki elektryczne izolowane, kable elektryczne 
obłożone ołowiem, wszelkiego rodzaju wyroby 
nożownicze, kosy; sierpy, łopaty, widły, rydle, 
motyki, grabie, kilofy i t. d., narzędzia używa- 
ne w rzemiośle, sztukach pięknych i przemy- 
śle: pilniki, narzędzia stolarskie z żelaza, sta- 
lii drzewa (heble), świdry, gwintow niki, roz- 
wiertniki, piłki do metał. 

W branży spożywczej: nie wolno ' przy wozić :- 


„wyrobów cukierniczych oraz przetworów z 0- 


woców.i jagód (kakao bez cukru i fosfatyna, 
kakaowa masa w blokach i taflach lub odlana 


w innej formie), KE jelit świeżych, so- 


lonych. 

Najbardziej aktualne, ze względu. na głębó- 
ograniczenia 
przywozowe w zakresie branży skórzanej. Za- 


Sijcie tylko 


Sima 


znane z swej jakości 
z romar 


Grudziadz. 


Opiaiícis sírzelecki 
w Rudabcu 
_ Dnia 10 stycznia b.r. odbył się tradycyjny 
opłatek Oddziału Strzeleckiego ze Stawek w 


 Rudaku. Ładnie udekorowana sala p. Wilka 


zapełniła się bracią strzelecką, ich rodzinami 
i zaproszonymi gośćmi. Na uroczystość przys 
byli m. in. Komendant Powiatowy por. ©. 
Wojdat, Pow. Referent Ośw. p. K: Krukowz 


ski oraz przedstawiciele bratnich organizacyj. 


Po przemówieniu wstępneni Prezesa Od 


^ działu ob, Polanowskiego, grupa małych dzie: 
"wczynek wygłosiła stosowne deklamacje oraz 


wręczyła Komendantowi Powiatowemu opła: 


"Po dokonaniu wźruszającego obrzędu lama» 
nia się opłatkiem, nastąpiły przemówienia por. 
Wojdatta, ob. Ref. K. Krukowskiego, Komen: 
danta miejscowej Straży Ogniowej Kurkow= 
; poczem przy dźwiękach własnej 


wano wspólnie kilka pięknych kolend. 

W niezwykle sympatycznym nastroju przy» 
stąpiono do skromnej wieczerzy, przeplatanej 
deklamacjami, przemówieniami i popisami or: 


kiestry. przy dźwiękach której niębawem roz. 


poczęły się ochocze tańce. 

"Podkreślić należy: zsuznaniem, że cała ta 
piękna'i dobrze zorganizowana uroczystość ode 
była się bez alkoholu 


kaz obejmuje następujące towary: skóry suro- 
wc, (suche i šoloné na sucho, 


na mokro) koźle, 


mokre i solone 
koźlęce niewyprawione, ba- 
ranie wapnowane, baranie (bez. wełny) it. d.; 
obuwie skórzanę wszelkiego rodzaju wyroby 
galanteryjne. 

Tak w przybliżeniu przedstawiają się szcze- 
góły zarządzonych na rok 1932 


portu w zakresie 


ogranic ze ú im- 
branż rzemieślniczych. Pe- 
wne niejasności w rozporzadzeniu, które mo- 
głyby wywołać niewłaściwe interpretacje, usu- 
nięte będą w przepisach wykonawczych. 
Niezależnie od powyższego Ruda Izb Rze- 


mieślniczych wystapi w najbliższym cząsie do 
właściwych: władz z memorjałami wskazujące- 
mi konieczność dalszego uwzględnienia intere- 
oszczególnych zawodów rzemieślniczych, 
jak zegarmistrzowstwo, szmuklerstwo i t. d. 
Z powyżej wymienionych, objętych zaka- 
zem przywozu przedmiotów, mogą być za ze- 
zwoleniem Ministra Przemysłu i Handlu w ka- 


zadym poszez 


SÓW 7 
] 


ególnym wypadku sprowadzane te 
półfabrykaty gotowe towary, 
których konieczność dla celów produkcyjnych 
strona zainteresowana 
nie. 


surowce, oraz 


uzasadni . merytorycz- 


Zmierzch $iromniciwa Ludowego 


w powiecie 


W tych dniach odbył się w Koronowie 
zjazd powiatowy Stron. Ludowego, w którym 
wziął również udziął pes, Mikołajczyk z Po- 
znania, 


Przyjazd reprezentanta stronnictwa witoso- | 


wego obliczony był przypuszczalnie na liczną 
frekwencję okolicznych . włościan, 
ku wielkiemu rozczarówaniu, na salce obrad 
zjawiło się niespełna 20 osób. Mimo to doko- 
nano wyboru nowego zarządu, do którego we- 


tymczasem | 


hydcosisiim 


szli pp. Kwiatkowski ze Srebrnicy i Fabiańczyk 
z Mochla. Kim ten „zarząd“ będzie rządzić 
niewiadomo, w każdym razie formie stało się 
żadość, 


li obrońcy osadników, również nie odniósł suk- 
cesu, gdyż po krótkiej replice p. Dudzińskiego 
z Gościeradza, zebrani opuścili salę, nie cze* 
kając na oficjalne zamknięcie „zjazdu”. 


j 

1 

| 

| 23 łe ę ; 

| Pos, Mikołajczyk przemawiając w nowej ro- 
j 

| 


a a z a 


Zabytki polskie 
ma Pomorzu: 


W SOA gmachu ralusza w Grudziądzu, 
który to gmach wybudowali w latach od 1647 
1680 polscy OO Jezuici, znajduje się dziz 


siaj świetnie zachowana sala dawnego refek. 
tarza Kolegjam, OO. Jezuitów, ozdobiona boż 
gatemi rzeźbami, dzielem rak polskiego Jez 
żuity. Dawny refcktarz OO. Jezuitów, służy 
obecnie jako sala posiedzeń magisteatu, ; 


Ti wiarą w zwycięsiwo 


wyjeżdża Pomorzanin reprezentować barwy Polski za Oceanem 


Dzień“ rozmawia z Siogowshkim renrczemianiem Torumia wa Olizajaszie 
rzach szwedzkich i kanadyjskich. — Przed wy- | 


Polska reprezentacyjna drużyna hokeya na 
lodzie wyjechała wczoraj z Warszawy przez 
Berlin, Paryż do Hawrn, skąd okrętem „Ile 
de France udaje się do Ameryki na IX. Igrzy- 


"ska Olimpijskie. 


Z drużyną tą wyjechał również znany bram- 
karz hockeyowy Toruńczyk p. Józef Stogowski. 
Przed wyjazdem odbyliśmy z tym sympaty cz- 
nym sportowcem rozmowę. + 

— Czuję się — jako sportowiec — w pel- 
nej formie. 
początku jako bramkarz. Od 4 lat reprezentuję 
Polskę w spotkaniach międzynarodowych i już 
w 1928 roku na Olimpiadzie w St. Moritz bro- 
niłem bramki w repr. polskiej. Od tego czasu 
dużo się nauczyłem, wzorując się na bramka- 


W hockeya gram od 6 lat i to od- 


jazdem z Polski otrzymałem zaproszenie z Pa- 
ryża, bym bronił bramki w drużynie reprez. 
Europy w spotkaniu z Kanada.. Z zaszczytnego 
tego wyróżnienia będę mógł skorzystać; gdyż 
mecz ułożono w dniu, w którymenasza drużyna 
będzie w przejeździe w Paryżu, t.j. 13-b. m. 
— (o Pan sądzi o formie naszej reprezen- 
tacji i jakie Pan stawia horoskopy? 5 
— Nasza drużyna — objaśńia z zapałem 
p. Stogowski — składa się z samych młodych 
graczy, bardzo uzdolnionych i ambitnych i na 
tym budujemy nasza wiarę w sukcesy. Graliś- 
my w tyin sezonie przeszło 15 meczów i to 
wyłącznie z bardzo silnymi przeciwnikami, z 
| meczu na mecz forma moich kolegów poprawi- 


Zalosmy epilog 


Zam, w Poz 
w dniu wczorajszym za interesami w Bydgo: 
szczy postanowił umilić sobie szarzyznę dnia 
nocnem „weselem“ i to nie tyle rajskiem, ile 
kabaretowem, Znalazłszy się w jednym z miej: 
scowych lokali nocnych, szczodry amator nie: 
wymuszonego rozpasania poprosił do stołu pies 
knie i zalotnie uśmiechnięte i równie pociąga: 
jąco umalowane córy XI. muzy, fetując je, jak 
i przygodnych hulaków kabaretowych alkoho= 
Jem, owocami i bakaljami. Mógł sobie na to 
pozwolić, jako iż moc zarobił grosiwa to też 
bezgroszowe „ponęty' kabaretowe leciały — 
iak to mówią — na frajera jak muchy na cuz 
kier. Zabawa szła raźno, swobodnie, w najle: 
pszej komitywić ku niekłamanemu zadowoleniu 
„pana dziedzica”, który wielce sobie chwalił 
iście paryski temperament nadbrdziańskich fiz 


wesołej zabawy 


naniu niej. Jan Wegner bawiąc | lutek, I wszystko byłoby w porządęczku, gdy. 


by nie małe ale, maluchny dysonans, na jaki 
sobie pozwolił nieuchwycony dotychczas nie: 
wdzięcznik, wzgl, niewdzięcznica, wyciągając z 
kieszonki rozbawionego „wujaszka* 1200 zł. 
gotówką. Ponieważ Wegner nie hołduje kos 
munizmowi i z tej racji nie mógł się pogoe 
dzić z myślą tak bezceremonjalnego wydzies 
dziczenia, przeto udał się do urzędu śledczego 
z prośbą o pomoc i „rewindykację* skradzio* 
nych pieniędzy. ` Zaiste łacniej jest odnaleźć 
zgubioną na Starym Rynku igłę, niż uniesione 
przez motyle nocne pieniądze —- to też wesoz 
lek poznański według wszelkiego prawdopo: 
dobieństwa pożegna się z niemi na zawsze, — 
wzbogacony o jedno doświadczenie więcej — 
które można zdefiniować przysłowiem: „nie 
wierz kobiecie — kiej djabłu". 


camni ZZ NE EE O 


is. Woroniecha w zakładzie dla obłąkanych 


poddana zosimmie ścisłej obserwacji 


Głośna morderczyni przemysłowca ware 
szawskiego Boya, księżna Zyta Korybuł:Wo= 
roniecka badana była na zarządzenie władz 
śledczych przez lekarzy ;psychjatrów dr. Ło: 
miewskiego i dr. Bychowskiego, którzy orzes 
kli, że dla wydania ostatecznej opinji kos 


Miłość i 
Ludzie zakochani podobni są wielce „da 
zapalek, bowiem tak jak one gdy zapłoną 
tracą glowy. Przytrafiło się to zam. w Byd 
goszczy przy ul. Gdańskiej 33 letniej Rumli 
O., która nie mogąc przeboleć zawodu miłosż 
nego postanowiła skończyć z tem życiem, tak 
jakby nie było na świecie więcej mężczyzn 
godnych jej uczuć i serca. 
Ponieważ, jak twierdzą niektórzy nowoż 
cześni uczeni, miłość jest chorobą wywołaną 
przez specjalne mikroby, przeto zanyiogdzior a 


+= 


nieczne jest poddanie oskarżonej dłuższej ob: 
serwacji w jednym z zakładów dla umysłowo 
chorych. Zgodnie z opinją lekarzy, ks. Zyta 
iWoroniecka zostanie umieszczona w. Tworz 
kach, na przeciąg 4 tygodni, 


ciamisa 
jankali 
najprawdopodobniej w ataku silnej gorączki 
wychyliła duszkiem sporą ilość cjankali, na 
szczęście dość silnie rozcicńczonego. 
Desperatkę znaleziono zupełnie bezprzys 
tómną w ogrodzie przy ul. Chodkiewicza, — 
skąd zawieżiono ją pogotowiem do lecznicy 
miejskiej. Po przepłukaniu żolądka desperate 
ka odzyskała przytomność i po pewnym cza: 
sie została odstawiona do domu, Przypiszczać 
należy, że już więcej mścić się na swem ży» 
| ciu za niedoskonałość mężczyzn, nie będzie. 


ła się i dziś większość jest w doskonałej kon- 
dycji, w obronie mam świetnego Sokołowskie- 
go i niewiele mu ustępującego Mansza, jako 
rezerwowy jedzie Kowalski z AZS-u Warsz., 
jest on jeszcze w słabej fovinie, ale mą wielka 
rutynę i powinien prędko wciągnąć się do po- 
ziomu reszty. W ataku bryluje Krygier 1 Sa- 
biński, szczególnie Krygier na turnicju w Kry- 
nicy wykazał pierwszorzędną formę. Reszta 
graczy z ataku to Marchlewczyk, Nowak, Lu- 


dwiczak i Materski, wszyscy młodzi, twardzi - 


i atabitni. W tej formie w jakiej jest dziś na- 
sza drużyna, powinniśmy zwyciężyć Niemców, 
jest to naszym jedynym celem. Na olimpiadzie 
powiem z Europy tylko Niemcy i my będziemy 
walczyć o tytuł mistrza Europy, pozostałe 2 
drużyny, z którymi przyjdzie nam walezyć, to 
Kanada i Ameryka są bezwzględnie od nas 
lepsze. 


— Jest Pan zadowolony z wyjazdu do 


'Ameryki? ATE 
— O tak ——= S ada z zachwytem Sto- 
gowśki. — Cieszę się przędowszystkiem, że hę- 


dę mógł moim rodakom z za Oceanu pokazać. 
jak wysoko sport polski rozwinął się w kraju. 

— Kto pokrywa koszta związane z Wy- 
prawą? 

— Wszystkie koszta pokrywa polski komi- 
tet w Ameryce, który urządza nam cały szereg 
gier z drużynami amerykańskimi w ośrodkach 
‘kolonij polskich. Jesteśmy od chwili wyjazdu 
z Warszawy gośćmi naszych rodaków amery- 
kańskich. 

Czas upływa. Pozostałe zaledwie kilka go- 
dzin do "odjazdu. Żegnając sympótycznego 
sportowca składamy mu z głębi serca płynace 
życzenia „Szczęść Boże! za oceanem. 

— Proszę pozdrowić — rzuca nam jeszcze 
p. Stogowski — wszystkich sportowców, a 
szczególnie hockeystwo mojego macierzystego 
klubu TKSZ i zapewnić ich, że przyszły sezon 
poświęcę tylko dla nich. 


s. 
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Nowe 

Kurs obrony przeciwóazowej 

W drugiej połowie stycznia urządza Pow. 
Kom. L. O. P. P, z Świecia 10:cio godzinny 
kurs informacyjno = gazowy dla urzędników 
i pracowników Magistratu, straży pożarnej, 
nauczycielstwa, urzędników poczty, harcerzy i 
funkcjonarjuszy policji. Bliższe szczegóły po: 
dane zostaną później. 


chojmice 


Czyżby to było możliwe?  Donoszą natn, 
z Zapcenia o wypadku, który tam podobno 
miał miejsce przed niedawnyin czasem. Otóż 
ks. kuratus Pakalski miał wydać młodzieży 
zakaz uczęszczania na ćwiczeńia PW. Czeka: 
my w sprawie tej odpowiedniego wyjaśnienia. 


$RODA. Da 13-G0 STYCZNIA 1932 R. 


KRONIKA 


sroda TORUN 
4 3 Kalendsrzyk rzym.-kat. 
stycznia _ ‘Wtorek Arkadjusza 
emme Srods Weroniki 


— Stan wody w. Wiśle z dn. 11. l: Zawi 
chost- +264, Warszawa -+2,ł6, Płock —-2,00, 
"Toruń 12,33, Fordon _ --2,32, Chełmno -+2;00. 
Grudziądz --2,30, Korżeniewo: --2,52, Piekło 
*1,86, Tczew --1.98, Einlage -1-2,44, Schiewen: 


hórst 2,56 


Repertuar Teatru. 
Środa, 13 bm. godz. 20-,,„Carewicz*. 
Czwartek 14 bm. godz: 20 „Carewicz'. 
Piątek 15bm. Teatr nićczynny. 


"Reperfuar kin: 
m: Światowid — „Król bułwarów' 
żem: Miltonem. 
Lux, ul. Strumy kosa. 
Palace: „Pod ` kuratela". 
Corso -— Senor Americano, 
Fet: ul. Warszawska „W 'gabinście leka- 


a“ 


O 


„Maradu', 


Hinoteatr dźwiekowy 
U. Warszawska 


Nadzwyczajna premiera 


„W gabinecie 


LEKARZA" 


Potężny dramat sumienia i serca. Tras 
gedja młodej żony, zaślepionej zazdrością. 
W .rolach głównych: 
Werner Baxter I loan Bennet 


Doskonały nadprożśram: 
Początek seatsów o godz. 17.15 19-tej i 21-,ej 
w niedzielę od-15,15. Ceny miejsc od 1.70-+030 


(zysty dochód przeznaczony na dalsza budawę 
„DOMU ŻOŁNIERZA" 


Akademia jubileuszowa 
Wa czci hs. bish. Bandurskiecśo 

Staraniem Związku Obywatelskiej ` Pracy 
Kobiet w Toruniu odbędzie się dziś we wto: 
rek 12 bm. o godz. I9:ej w auli gimnazjum im. 
Kopernika akademmja jubileuszowa ku czci J, 

. ks. biskupa Wł. Bandurskiego. 

Na program złożą-się: zagajenie — ks, dzie: 
kan: J. S$ięnkiewicz; odczyt pt. „Ks. biskup 
Bandurski jako wierny sługa Chrystusa i Pol- 
ski“ wygłosi dr. Anna OGrefnerowa; dekla: 
macja — wyjątki z utwórów ks. biskupa Ban: 
durskiego — odtworzy art. dram. Hańcza; 
Bach: Toccata organowa, Różycki: Legenda 
~ wykona na fort. , Jagodzińska:Niekrasz; 
Kreisler, op,.2: Caprice Viennois, Drdla:. Sou? 
yenir, — „wykona na skrzypcach prof. Fr. Wi; 
ster de Bystrice; śpiew — prof. T. Jusiński, 

Wstęp wolny za okazaniem zaprószenia. 


Rycerze Św. Floriana 
 zieżddżaja s'ę na swój 
doroczny zjazd 


W niedzielę, dnia 17 stycznia b. r. odbędzie 
się w Toruniu doroczny zjazd Wojewódzkiej 
Rady Związku Straży Pożarnych. 

Obrady toczyć się będą w auli Urzędu WŁ. 


Wieczory teatralne) 


. „Carewicz" 
«dramat dworski w 3 aktach 
Gabrieli Zapoistieci ; 


'Dzićsięć lat minęło 9d śmierci autorki, — 
która' byla dla teatru polskiego’ zjawiskiem=| 
nielada. Zapolskiej zawdzięczał teatr w. znacz 
nej mierze „swój dzień powszedni — raz na 
zawsze podniesioną stopę repertuarową. ga? 
polska. . szła do opanowania «dramatu swoją 


własną drogą:, raczej z zewnątrz. tj.'od obs. 


serwacji i znajomości sceny niż f wewnątrz 
-t zn. przez rasowe poczucie budowy dociera: 
ła tą autorka do swych dzieł. Ale też unik= 
agła wielu: szablonów patetyczności i pseudo: 
poezji, które czyhają na owej wewnętrznej 
drodze na dusze nie dość silje. W końcu opa: 
nówała tę formę į wyraziła w niej ile tylko 
objęła własnem artystycznem doświadczeniem 
Jest pierwszą bezsprzecznie w szeregu pra 
ZOWAi ików. polskiej sceny tych lat w znacze: 
niu wyposażenia jej w repertuar, w znacze» 
niu wszęchstronnej kultury scenicznej. 
chodzi ogrómna różnica między dążeniem do 
dreinatu, a dążeniem do. sceny. Trzeba, aże> 
'by. dążenie do -dramatu w sztuce zbiegło się ; 
z, dążeniem. do seedy, by. mógł powstać -nie 
jruch „soeniczny* w miejscowy ch: teatrach, , 
fdas: nową perspektywa twórczości w duszy po 


kolenia. Ta perspektywa, ten oddźwięk twórę 
P 


z: Geor: 


‘godów. małżeńskich. 


jewódzkiego. Zjazd: rozpocznie się o godz. 13. | 


Żae |: 


F życia orśanizacyjneśo 
Związku Pracowników Kupieckich 


Roczac wałme zebranie - 


W sal Dworu Artusa odbyło się w ub. 
sobotę noczne walne. zebranie Związku 
Zawodowego Pracowników Kupieckich. Ze 
branie zagaił prezes Oddziału toruńskiego 
p: Augustyniak, witając licznie przybyłych 
członków, góści i przedstawic eli prasy. 

Marszałkiem wybrano jednogłośnie: p. 
Gregorkiewicza, delegata Zarządu Głów- 
nego. Do prezydjum weszli ponadto, jako 
sekretarze pp. Boniewicz i Zieliński, jako 
ławnicy pp. Jasiński i Jurkiewicz. 

Po załatwieniu formalności wstępnych, 
zebrani wysłuchali sprawozdań wygłoszo- 
nych przez członków ustępującego zarzą- 
du z działalność: za rok ubiegły, Ogólny 
pogląd na całokształt <ziałalnośći zarządu 
w ub.'róku dał w swem wyczerpującem 
sprawozdaniu -prezes p. Augustyniak. W 
dalszym ciągu składali sprawozdania: se- 
kretarz p. Merchel, skarbnik: p. Hyżyk, bi- 
bibijotekarka p. Domagalska i kurator sek- 
cji uczniów p. 'Kropski. 

W imieniu sekcji porad ANR zło- 
żył sprawozdanie z jej działalności p. Jur- 
kiewicz. 

* Po wysłuchaniu sprawozdania - wygło* | 


szonego przez p. Boniewicza w imieniu ko- | 


misji rewizyjnej, udzielono. utsępującemu 
zarządowi jednomyślnie absolutorjum. 

Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
wyboru nowych władz związku. Prezesem 
wybrano, poraz 6-ty już p. Augustyniaka. 


Wybór noweżeo zarząim 
W skład zarządu weszli pp. Jurkiewicz — 
jako wiceprezes, Zieliński — sekretarz, 
Prus — zastępca sekretarza, Boniewicz — 
skarbnik, oraz pp. Rydler i Smętek jako 
ławnicy. Funkcje bibljotekarki - powierzo- 
no ponownie p. Domagalskiej. 

W skład komisji rewizyjnej weszli 


PP: 
Jen Hyżyk i Belański. 


Do komisji 


prawnej wybrano pps Żydowicza i Gór- f ` 


skiego. Kuratoram: sekcji uczniów han- 
dlowych wybrańo pp. Niemczewskiego, 
Kropskiego i Wikarskiego. 

W myśl nowego statutu wybrano skład 
sądu koleżeńskiego. Do sądu koleżańskiego 
wybrano w następującym składzie: PP: 
Rosman, Marchel, Pawelczyk, Dobierska i 
Ruciński. 

Jako delegatów na skat przedstawi- 
cieli. Związku, który odbędzie. się w Po- 


znaniu, wybrano pp. prezesa Augustynia-, 


ka, wiceprezesa Jurkiewicza, oraz p. Ja- 
sińskiego, jako zastępców pp. Marchla i 


Górskiego. 
L4 ._« 
Obecny na zebran:u przedstawiciel 
| „Dnia“ złożył nowemu zarządowi ra ręce 


| P. prezesa Augustyniaka życzenia owocnej 
| pracy. 

Po załatwieniu i omówieniu szeregu 
| spraw natury  wewiętrzno-organizacyjnej 
przewodniczący zebranie sołwował hasłem 
„Cześć kupiectwu” 5 


Radość tych dzieci n niech bedzie waszą radością 


Paty Leonek dzicęłcuje za daru 


Zewsząd otrzymuje Redakcja naszego 
pisma podziękowania ustne. i pisemre od 
dzieci obdarowanych darami w czasie nie- 
dzielnej uroczystości świazdkowej. 

Od: tych najmłodszych przyjaciół nasze- 
go pisma otrzymaliśmy kilka serdecznych 
listów z wyrazami podziękowania za na- 
szą akcję. Jeden z tych listów, pochodzący 
„od 8-letniego Leonka Wiśniewskiego, zam. 
ul, Szosa Chełmińska 88 cytujemy poniżej: 
„ Panu Redaktorow. i wszystkim dobro- 
dziejom stokrotnie niech Bóg wynagrodzi. 
Nie mam już tatusia, a chora mateczka nie 
może tak dbać o mnie i braciszka. Naj- 
bardziej dziękuję za buciki, takie piękne 
i nowe. Ciastka i inne rzeczy oddałem 


 Matusi, 'Makaron dziś jedliśmy na obiad. 
| —- Leon Wiśniewski, $zosa Chełmińska 88. |: 


Zapomniałem też podziękować za kino, 
Pierwszy raz byłem w takiem dużem i śli- 
cznem kinie. 

Te wzruszające swą prostotą i szczero* 
ścią lsty dzieci, jak również i te liczne 
wyrazy podziękowania od ich rodziców, 
jakie otrzymujemy są dla nas najlepszą 
nagrodą za wszystkie trudy, — , 

My ze swej strony składamy wszystkim 
ołiarodawcom, którzy hojnymi darami 
przyczynili się do tak wspaniałego wyniku 
naszej akcji gwiazdkowej serdeczne podzię- 
kowania, 


z miasta 

-— Srebrne gody małżeńskie. W środę dnia 
15-bm. obchodzi: p. Jan Lewandowski. dozorca 
Szpitala Okręgow. w Toruniu z małżonką swą 
finastazją. z Sikorskich, uroczystość, srebrnych 
Jubilatom „ad multos | 
annos'. l 


— Z teatru. Sckretarjat teatru toruńskiego 


komunikuje nam, że legitymacje zniżkowe waż; 


ne są na. wszystkie przedstawienia, ,„Carewie 


cza”. 


~— Posiedzenie Zatządu Oddz. Nr. III Z. 
Toruń Mokre 'odbędzie się w-dniu 12 bm. o 


godz, 18,30 w mieszkaniu prezesa Stankiewi Ee) 
przy ul. Jana Olbrachta Nr. 9. Z powodu. waż 


nych spraw stawienie się wszystkich człónków 
zarządu obowiązkowe. 


czy był w duszy, pokolenia współczesnęgo Za: 
polskiej i dlatego ta twórczość trafiała na*zro 
zumienie i „należyty szacunek. 


Teatr'nasz, chcąć uczcić żałobną rocznicę 
wybrał, utwór, który może mniej niż inne cha: 
rakteryżuje . rodzaj talentu į umiłowań die 
Utwór «prawie najpóźniejszy (1917). jest 
| próbą, jakgdyby ucieczki ku poezji, co`Zapol- 
skiej zdarza się rzadko. Ale i w próbie tej 


ytorki. 


| głównem zainteresowaniem autorki jest „kole 


tuństwo' życia dworskiego. Walki ~. duszne 
rwącego się do życia 'carewicza nanazie pod: 
świadomie,.a potem pod wpływem. dziewczy* 
ny nie z ciała ale uwitej.z”kwiatów łąk siel 
skich, utkanej z: boleści "a. zarazem * potęgi 
twórczej ludu wiejskiego, kończą się tak jak 
zawsze na dworach, kończą. się naciskiem 
zgmiłej "atmosfery kamaryli i racji stanu, Jód= 
na dusza „przepadmie znów dla łudzkości, a 
druga "idzie walczyć tam, E mą przyjść Ode 
rodzenie. 


Samo zagadnienie > życia dóórskiegó;ć tońde 
ności, jakiekolwiek odrodzenie stamtąd, a tak: 
że zagadnienie zby tniej wiary w możność odź 
ródzenia życia przez tłum jest już zdawałoby 
plk zagadnieniem : minione. Runęły dwory; 
zawiódł tłum. ale z tej walki nie umiano jesz=, 
cze wyłuskać prawdy, nie umiano. odnaleźć 
co i ile z włądzy można, zlać na ogół, a co 
zątrzymać w reku jędnym. I oto właśnie 


| S Cech damsko-krawiecki zwołuje na dzień 


| ` — Zebranie miesięczne Oddziału Nr. III Z. 


S. nie odbędzie się w:środę 13 bm. a dopiero 
w dniu 19 bm. o godz. 18 w lokślu p. Jara» 
nowskiego 'przy ul, Grudziądzkiej 85. Prezes. 


12 bm. o godz. 19 zebranie kwartalne w lo: 
kalu' Gospodzie przy ul. Sukienniczej. Zarząd. 

— W „Dworze Artusa", słynącym z dosko- 
nałej kuchni, + koncertuje 4obecnie' doskonała 
orkiestra kapelmistrza p. A. Wopińskiego. Przy 
jej dźwiękach tańczy się wszelkie rumby, tan- 


S-i ga i różnorakie stepy wprost znakomicie, a już 


wale „Melodje leśne", w którym sympatycz- 
na p. Wisia jest raz kukułką, czyżykiem, to 
znów inną turkawką jest wprost bajeczny. 

— Zgony. Dnia ił stycznia. 1952 zmarła 
„w.Toruniu: Ewa Izrael ‘ur. 1859. 


wre walka przed naszemi oczyma, tę zagadkę 
historji narodów. chce rozwiązać współczes: 
ność Polski i dłatego z prawdziwem utęsknies ; 
niem my miłośnicy teatru oglądamy się za | 
wiełkim autorem scenicznym, któryby umiał 
tę walke. o nowe formy. istnienia państw i 
świata zakuć w przecidną „formę dramatu. 


"Niestety, oglądamy.. się napróżnó, niema. 
autorów na miarę choćby: Zapolskiej nie mów 
my.. już o Wyspiańskim. E dlatego teatr 
współczeshy powinien często korzystać z re- 
pertuaru starszego i dobrze zrobiono że zwró 
cono się do Zapolskiej. 


Zapolska trud ten wynagradza, stawia ro: 
le świetnie i jest najlepszą nie tylko próbą, 
ale i szkołą talentów. Role postawione jasno, 
serce pokazane jak na dłoni, trzeba umieć 
tylko podejść, chwycić mocno i.nie przeciąg» 
nąć struny, a postać stanie sama przed oczy: 
ma widza. I w „Carewiczu”,' chociaż w. utwo: 
rze bezsprzecznie słabszym niż inne, dwie 
role zdwsze będą łąkomą gratką dla artystów 
tj. role Carewicza i Soni, 


Carewicza. widzieliśmy już w- Toruniu w 


STRUMYKOWA 3 


tut 


Gecina bokserów 
„G&edanji” w Toruniu 


W ub. niedzielę gościła w -Toruniu bokser: 
ska drużyna Gedanji, rozgrywsj: de spotkanie | 
z drużyną WCZS Gryfu, : które wygrała w 
stosunku 9:5 X 

Nadprogramowa walka wewnętrzno:kiubo: 

wa w wadze papierowej pomiędzy Ernestem 
(Gr) a Śmigielem (Gr.) zakończyła się zwył 
cięstwem pietwszego na punkty: 
W. ramach spotkania międzykiubowec o w 
wadze muszej Serożyński (Gryf) pokonał na 
punkty Wyszeckiego (Ged), Wynik powini ien 
być raczej odwrotny jub conajmniej remisowy 
dobre bowiem chęci Serożyńskiego nie mó: 
gły wystarczyć do zwycięstwa. 

W wadze koguciej Jaskółkowski (Ged.) po 
nieciekawej walce pokonał na punkty Gawór 
skiego Gr.). DEEE N j 

W wadze piórkowej spotkėli-się: mistrz-Po 
morza Bianga:(Ged) i Grenda:(Gr.) Po wys 
równanej i zażartej walce 'Grenda'za fat] zos 


| staje zdyskwalifikowany w. trzeciej rundzie. 


W wadze lekkiej Grabowski t: (Gr) remis 
suje z Bykowskim (Ged.) Grabowski bardzo 
słaby nie mógł sobie dać rady z 3 krotnym 
mistrzem Prus Wschodnich. 

W wadze Pa aS doskonały Antowskt 
(Ged.) nokautuje w I rundzie Kónejąlekiigo 
(Gryf). 

W wadze średniej Hanske (Ged) wygrywa 
na punkty z Jeziorskim (Gr) i wrceszęje w was 
dze półciężkiej Łomrpieś (Gr) wygrywa pe 
zaciętej walce z Melłerem (Ged:) 

Mecz rozegrano w letnisgj sali parku Wer 
necji, przy szalonym zimnie. Sędziował ña tins, 
gu p. Grabowski bardzo niezdecydowanie, -pôs 
pełnisjąc przytem obok dobrych rozstczygnięć 
sporo fatalnych omyłek. 

Na punkty sędziowali pp. Rudolf i Kościele, 
ski. Kierownik. drużyny „Gedanji” oświadęzy? 
że drużyná jego.nie pokazała wszystkich umie 
jętności. Z drużyny gospadąrzy za najlepszych 
uważa Serożyńskiego i Łomypiesia. Publiczno=. 
ści 400 osób. 


Sulsces G. H. 5. 


Rozegrany na boisku: gimnazjalnym. „mecz 
hokejowy między GKS. i WCZSŚ. Gryfem zs. 
kończył się niespodziewanym zwycięstwem 
GKS. w stosunku 4:1 (3:0, 1:1, 0:0) Bramki dla 
zwycięzców strzelili najlepsi gracze Stapf (3) 
i Nagel (1). Zaznaczyć należy że. Gryt grał 
pierwszą tercję w piątkę, jednak. zwycięstwa 
drużyny. gimnazjalnej zostupne Sędziował p 
Szczerbowski. 


NE arcydźieki i 
„filmowe | 


Gigantyczny 
'dźwiękowiec 5 


Konflikt uczuć, żywiołów. z zwierzat i ludzi, 

Niepohamowane, rozkiełzane żywioły i 
natury. 

Przepych! Nastrój! -_ Piękno! 

Erotyka! Sensacja 


Ceny: loża 1.50, 1. m. 1,30, 11.'80 gr. szereg. i p 
Początek o godz. 5, 7 i 9-tej, Wświętaa3 5,71 


LUX 


Kino dźwiękowe 


Uczucie! © 


go stanął na wysokości zadania, prida í w 
| ła biła z całego ujęcia „postaci. 


Niemniej ciekawie przedstawiała się tola 
Soni kreowana przez p. Pawłowska. Zaciokar 
wienie skupiające się koło pytania, czy artys 
stka stawiająca pierwsze kroki na scenie „ue 
dźwignie ciężar roli, rozwiązano ku wielkie: 
mu zadowoleniu widzów. Najlepsze momenty 
aktu pierwszego, ukrystalizowały się w: pełną 
sceniczną kreację aktu drugiego, by: niedo; 
opaść w akcie trzecim, co wynikało'z koniecze 
ności postawienia roli. Prawdziwy. liryzm, ekes 
presja dramatyczna ujęła w karby inteligencji 
jednem słowem jest to ładny kroków rożwoju 
tego młodego talentu. i A 


Więcej po macoszemu notraietowąnć: Maca 
role przez autorkę nie dają pola; do większee 
go popisu, ałe nie można nie. podkreślić du 
żej poprawności i ciepła p. Dembowicze, ehe 
ptesji tragicznej p. Cornobisa: (w. scenie. ; MOs 
że zbyt przedłużonej) a wreszcie p.  Lenczews 
skiego i Krugłowskiego, Jejdego i „wielu iq: 


| ny ch. Reżysersko opracowane przedstawieni 


przez p. Bendę interesująco. 


innej: interpretacji, p. Bende wzniósł się w | W. akcie trzecim nie dopisywała amink: eo 


swejikreaċji na wysoki poziom artysty niepo: | zniknie na, przedstawieniach następnych. Czy 
by nie można go skrócić? 


Twórczość ' Zapolskiej omówił s: TĘCZO* 
wym i zwięzłym referacie prot. Muennich. 
"WSE 


* 


miernej miąry, kreacją. tą stanął w rzędzie naj 
poważniejszych artystów sceny polskiej, a 
prześcignął nią wszystkie swe inr? a za | 
Hamleta - Od nierwszego wejścia do ostatnie= 


ŚRODĄ, 


DNIA 13-GO STYCZNIA 1932 R. 


| POBGOGRZ. 


— Wśród strzelców podgórskich. W 


sobotę zorganizował żeński i męski 


ub | skiego” 


Oddział | 


* Związku Strzeleckiego w Podgćrżu towarzyską | 


herbatkę z tańcami w ścisłym gronie strzelec- 
kim wsświetlicy w hali balonowej. Przy dźw'ę- 
kach orkiestry miandolinistów bawiono się ocho- 
czo do późnej godziny. Sympatyczne strzelczy- 
mie częstowały gości i brać strzelecką skromną 
herbatką i ciastem. Atmosfera była nader ser- 


deczna, a efekt ślicznie zielenią przybranej 
sali dopełniały reszty. 
sów *anecznych przemawiali ob. 
ca, p, burmistrz Stamirowski, 
wiatowy p. por. 
mdńska 


Przed rozpoczęciem plą- 
prezes Szpi+ 
komendant po- 
prezeska Szy- 
„Dnia Pomor- 


Wojdat, ob. 


oraz imieniem redakcji 


„Młodego: Gryfa" ob ppor” rez. Cz. 


Deutsch, Po zakończeniu herbatki postanowio- 
no częściej podobne imprezy urządząć, by. dać 
możność spędzenia kilku wesołych miłych 
chwil 


— Kuchnia ludowa przy Komitecie para- 
ijalnym pomocy bezrobotnym rozpoczyna wy- 
obiady 
wtorku dnia 12 bm 


dawać dla biednych i bezrobołnych od 
Sekcja zbiórkową rozpo- 
częła kwestę*od poniedziałku w poszczególnych 
rejonach miasta. Komgtet 


kich .obywatek, by kwestującym ułatwiali pra- 


apeluje do 'wszyst- 
cę i choć 


najmniejszą ofiarą przyszli.z pomocą 
kuchni : 


ludówej. 


— Z życia Strzeleckiego. — W życiu tutej= 
szego. Oddziału Związku Strzeleckiego nastąpił 
nowy etap pomyślnego rozwoju. Dotąd Od: 
dział ten, pracując sumiennie pod: kierownic» 
twem wzorowego komendanta, ob, + Lipigór: 
skiego, nie miał oparcia moralnego w spoler 
czefństwie, z pośród którego jedynie obywa: 
telka J. Sadowska, jako. referentka wychowa: 
nia obywatelskiego, szczerze i ofiarnie współ: 
pracówała z Oddziałem. Z inicjatywy też ob. 
Sadowskiej odbyło się «w zebranie 
obywatelskie, na które przybyli z Torunią Ko: 
mendant Powiatowy, por. Wojdatt oraz. Poe 
wiatowy referent Oświatowy, ob, K: Krukow» 
ski. Po zagajeniu sprawy „przez ob. Sadowska, 
ob” Krukowski wygłosił referat ò obecnej sy: 
tuacji Państwa, o konieczności pracy nad wzmó 
żeniem obronności kraju, 0-znaczeniu Związku 
Strzeleckiego i potrzebie poparcia ofiarnych 
wysiłków młodzięży strzeleckićj przez starsze 
społeczeństwo, zorganizowane w kołach Przy 
jaciół Strzelca, Po przemówieniu Komendanta 
Powiatowego por. Wojdatta i krótkiej dysz 
kusjif- wybrano Zarząd. Oddziału w składzić 
£ następującym: prezes == ob, Gajewski, wice: 

prezes — ob. Pociot, kierownik Szkoły Poe 
| wsoćhneji sekretarz —_ob. Bąbliński, skarbnik 


niedzielę 


Dnia 10 słycznia o godzinie 13.30 rozstał się z tym Śwfatem po długich cierpieniach, 


r=. ob, Piasecki Tt Cy; 


Obyw. — ob. J. Sas 


Nawrocki, ławnicy ob 
Referentka Wych. 
doówska, Niezależnie od tego założono równięż 
Kało Przyjaciół Strzelca, do którego zapisało 
się kilkunastu członków z Pańem Wójtem na 
W ten sposób Oddział nasz znalazł mo/ 
którego mu do: 


wiński, 


czele 
éne oparcie w społęgzeństwie, 
tad brakówalo. ` 

Po tem: zebraniu Zarząd „Oddziały, 
Graz calè Koło Przy jaciół Strzelca udali siç do 
gdzie zgromadzoný Od: 
Strzelecki, Tu oznajmiono strzelcom o 
powstamiu Zarządu i Koła Przyjaciół, póczem 
nowy prezes Zarządu, j. Gajewski — w mo: 


nowy 
świetlicy, oczekiwał 
dział 


chych słowach przemówił do młodzięży o zna 
czeniu kafńości, posłuszeństwa dla władz i na 
leżytego "zachowania się strzelca, 

Pow. Ref. Oświatowy ob, Krukowski wy» 
głosił przemówieńie do Strzelców 6 konięcznó: 
ści harmonijnego Kształcenia tik pod 
względem przygotowania wojskowego, wycho: 
wania fiżycznego jak i umysłowego, o znacze 
niu oświaty, jako skutecznej broni tak w życiu 
códziennetj jak i na polu walki oraz zaapelo: 
wał do strzelców, aby. korzystali z bibljoteki 
świętlicowej i abv zapisali się na kurs Oświaty 
Pozaszkolnej, jaki otwiera 


„siebie 


właśnie w pónie: 


nasz ukochańszy ojciec, szwagier i wuj 


JAN MACIASZE 


Adwokat i Pierwszy Prezydent miasta Bydgoszczy 


* w 55 roku życia, 0 czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


pamięci. 


ae paapa przymusowa, Dnia 14 stycznia o godz. 16 | 
po pot- sprzedany będzie w Gdyni przy ul. Portowei 
za gotówkę najwięcej dającemu: jeden samochód oso- | wej za śotówkę najwięcej dającemu: jeden samochód 


bowy. „ Zbiórka reflektantów przed domem. Józefa | osobowy. Zbiórka reflektantów u „Frangjszka Mintnayjtelzor 
Szej Urząd Skarbowy w: Gdyni. dom p. Patacha, 
, 
\ 
u . J 
"PDA M e prn p 2 E jed 


Dnia 10-go stycznia br. zmarł 


Preśramu radiowe |Giełdy 


Środa, dn. 13 słycznia 1932 r. 


11.20, Kom. GI 
lotn.; 11.45 


Wojsk. Stacji 
Przegląd bież 
11.55 Sygnał czasu; 12.10 Ply- 
13.10 Urz, kom, PIM; 13.15 
kat gospodarczy; 14.45 Płyty gramof.; 
Komunikat harcerski; 13.20 Komunikat 
Kooperatystów;. 15,25 Skrzynka pocztoe 
omówi. dr. M. Stez 
oraz kom. ‘Centr. 
dla żeglugi i rybaków; 15,50 Pły 
t6,15 Kom. Państw. Urzędu. Wych. 
ŻW. Sport; 16.20 
wygł dr H 


Warszawa: 
Met, dla 
prasy polskiej; 


kommun. 


ty gramofonowe; 
Komunil 
15.15 
Tow. 
Wwa. "Korespońdencję bież. 
15.45 Giełda 
Biura Hydr 


powski; pien 
ty gramtof ; 
Fiz. „Kamień mą: 
Palmbach; 16.40 Płyty; 
Angielski; 17.10 Odczyt p. t. „U wrót 
wygl, dr. F, Burdecki; 17.35 Mus 
wyk. ork, PR; pod, dyr. J. 
18.50. Rozmaitości; 19.15 Kom. 
Wiadomości sportowe; 19.35 
Płvty gramof, R. Totenberg, skrzypce; 19,45 
Pras Dz. 20.00 Feljeton p. t. „Czy '0= 
pers się naprawdę! przeżyła”? wygł, red, M: 
Gliński 20.15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork..P. 
R. pod dyr. St. Nawrota i K. Szerszyński (pio 
senki) ,)Akomp prof, L, Urstein; 21,35 Kwad. 
lifer.: Maciej, Wierzbiński ,Guliwer' .(nowes 
la); 2150 Koncert kamer. w wyk. Warsz. 
Kwartetu Śmyczk.'«(1 ssktz: J= „Kamiński, JI 
altówką J. .Gornowski, wio 
lopez. M. Neuteich); 22.35 Dod. do Pras 
22,40 Urz. kom. Państw. Inst, Met. i 
23.00 Muzyka tan. z dancingu 
pód kier. Kataszką 1 Karas 


i Państw 
drości”, 
16,55 
przyszłości”, 
zyka czeska Ww 
Ozimińskiego; 
rolniczy; 19.30 


Radj.; 


skrz.. M. Taursch, 
Radj.: 
kom policyjny; 


Georges. Ork. 


sińskiego. 


o renn 
działek dn; łf bm: ob. kierownik Pociot. Glos 
zabrał również ob. komęndant por. Wojdatt, 


zwracając na doniośłość zadań, jakie 
stoją przed Oddziałem, oraz ha konieczność 
punktualnego uczęszczania na ćwiczenia. 

Na przemówienia te 1 apele — odpowie: 
dział w imieniu Oddziału*ob. Komendant Lipi- 
sórski; poczem odśpiewano wspólnie „Rotę”, 


uwagę 


$. E 


Bydgoszcz, dnia 10 stycznia 1932: r. 


Zona, córka, zięć i rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia. 13 bm. o godz. : 14, 30 z domu żałoby ul. Gdańska nr. 92. — Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w czwartek 14 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Wincentego a Paulo. 


ADWOKAT 


a 


Licytacja przymusowa, Dnia 14 stycznia o godz. 
15 po poł sprzedany będzie w Gdyni przy ul. Porto- Magiel 


Urząd Skarbowy w. Gdyni. i 


JAN MACIASZEK 


b. pierwszy Romisaryczny Prezydent miasta Bydgoszczy 


któremu danem było przejęcie miasta we władanie polskie z rąk niemieckich. 
Zasługi Ś. p. Zmarłego, który swą nipasoedowaná i ofiarną pracą stworzył podstawy Wielkiej Bydgoszczy Sówdsiańe w trwałej i wdzięcznej 


Magistrat i Rada Miejska. 


i ż u f 


Srudziądź ul. Chék 
mińska 30, 


Dz.” 


opatrzony Sakramentamł św. 


| Taxsówki, Futo — 


w dobe stanie poszukuje |-przez telefon 494 lub ad 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 11 1. 1931 r. 
'Tranzakcję Sprzedaż - Kupno 
WALUTY. 
Dolary St Zjedn. +75 8,90 —8,88 
DEWIZY. ;, 

Belgja Bs. 0.767 r Tr TN A =t 
Dlalodród +6 a 2 — 
Bukareszt « » Sw OnE — 
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Dziś i dni następne! 


Najweselszy | najdowcieniejszy przebój świata 


„Król Bulwarów” 


Kapitalny wir komicznych sytuacyj | miłosnych awanturek, 
W roli głównej. niezrównany GEORGES M LTOM. 


LICYTACJA. 


W dniu 4 lutego 1932 g godz. 10 rańo w magazynie 
kolejowo `- “celnym ua dworcu Toruń - Przedmieście 
sprzedawane będą za gotówkę najwięcej dającemu to- 
wary następujące: 

Niewykupione w terminie: obrabiarkę do metali 
aparat elektryczny, części maszyn i narzędzia, chemi- 
kalja, kamienie do ostrzenia, rowery, obuwie, papier 
i 4 paczki z darami amerykańskiemi, — z konfiskat: 
64 kg tkaniny jedwabnej z jedwabiu naturalnego, 67 
kg wyroby z szychu (woreczki do umieszczania dro- 
bnych ilości cukierków), rowery i inne dróbne przed- 
mioty. ; 

Towary niesprzedane w pierwszym terminie sprze. 
dawane będą poraz drugi w dniu 18 lutego 1932 r. 

Informacyj bliższych udziela: (176 

Urząd Skarbowy — Toruń-Przedmieście. 
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OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego 


oddział B pod Nr. 184 dnia 17 grudnia 1931 wpisano |' 


firmę: Polski Lloyd Spółka Ałgcyjna Oddział w Gdyni 
Siedziba Spółki jest w Warszawie, miejsce oddziału 
w Gdyni. Przedmiotem spółki jest transport. wszelkich 
ładunków lądem i wodą w obrębie Państwa Polskiego 
i zagranicą oraz załatwianie wszelkich związanych z 
tem operacyj jak to magazynowanie: i' finańsowanie 
Kapitał zakładowy wynosi 100.000 zł. podzielony na 10 
tys. akcyj. Członkami zarządu spółki ustanowiono: Ale- 
ksandra Lednickiego, Hipolita Gliwica, Stanisława 
Meyera, Pawła Jellinek'a. Georges Morisota i Han- 
sa Demme wszystkich z Warszawy. Korespondencję 
podpisuje jeden członek zarządu. Weksle, pełińornoc- 
nictwa, umowy, kontrakty, akty hipoteczne i notarjal- 
ne, oraz żądania zwrotu sum z instytucji kredytowych 
podpisuje dwóch członków zarządu, Czeki na rachunek 
bieżący podpisuje jeden z członków zarządu upoważ: 
niony do tego przez uchwałę zarządu. Do odbierania 
z poczty pieniędzy, przesyłek i dokumentów dóstatecz- 
my iest podpis iednego z człońków zarządu. Dla od- 
działu w. Gdyni udzielono prokury Stanisławowi Du- 
dzicowi w Warszawie, Wilhelmowi Kremerowi i Kur- 
towi .Schłee, obu w Gdyni, z których zawsze dwaj lą- 
cznie są upoważnieni do zastępowania oddziału. Statut 
zatwierdzony przez Ministrów Przemysłu i Handlu o- 
raz Skarbu opublikowany został w nr. 285 Monitora 
Polskiego z.31 grudnia 1919. (170 
i Sad Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. Do tutejszego rójestru handlowego 
oddział B pod Nr. 177 wpisano dnia 6 listopada 1931 
firmę: „Eximport' Spółka Akcyjna. Przedmiotem spół- 
ki jest prowadzenie handlu surowcami oraz utrzymy- 
wanie i prowadzenie pubiicznych domów składowych 
na. mocy specjalnej koncesji rządowej. Siedzibą spółki 
jest Gdynia. Kapitał zakładowy wynosi 250.000 zł po- 
dzielony na 2500 akcyj ma okaziciela, Członkami za- 
rządu ustanowiono: Maurycego Tempelhofa, D-ra Je- 
trzego Rosenblatta i Borysa Wachsa, wszystkich w Ło- 
dzi. Podpisywania wszelkiego rodzaju zobowiązań, cze- 
ków. weksli, akceptów, indosów i obligów, zleceń do- 
tyczących wypłat pieniędzy lub wydania towarów, tu- 
dzież i pełnomocnictw, do zawierania wszelkiego ro- 
dzaja umów zarówno w formie aktów prywatnych jak 
i.notarjalnych upoważnieni są dwaj członkowie zarzą- 
du łącznie jak też jeden członek zarządu łącznie z pro- 
kurentem, względnie dwaj prokurenci, Pokwitowania 
z otrzymania wszelkiego rodzaju korespondencji, pie- 
niędzy, przesyłek towarów, dokumentów i depozytów 
oraz plenipotencje dla pracowników spółki do otrzy- 
mania tego wszystkiego dla spółki, podpisuje teden z 
członków zarządu lub jeden. z prokurentów. Umowę 
spółkową zawarto 8 czerwca 1931, Zarząd zł>żony z 
trzech członków wybiera Walne Zgromadzenie, na prze- 
ciąg trzech lat. Corocznie ustępuje 34 ilości członków 
zarządu z początku według lósu lub' porozumienia, a 
botem według starszeństwa wyboru. Zarząd zwołuje 
Walne Zgroma lzenie w miejscu siedziby spółki, w War- 
szawie lub w Łodzi. Wszelkie ogłoszenia winny. być 
ogłaszane w Monitorze Polskim, tygodniku „Polska 
Gospodarcza" i dzienniku łódzkim „Głos Poranny“. (172 

N Sąd Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. Do tutejsześo: rejestru stowa- 
tzyszeń pod Nr. 31 dnia 15 grudnia 1931 wpi** 2: Zwią- 
zek Fabrykantów i Przemysłowców w Gdyui. Statut 
sporządzono 31 sierpnia 1931. Dla prawomocności, u- 
chwał zarządu. wymagana iest obecność przynajmniej 
trzech człónków żarządu. Wszelkie plenipotencje i zo- 
bowiązania związku, akty. o nabyciu zbyciu i obciąże- 
niu hipotecznem nieruchomości podpisuje dwóch człon- 
ków zarządu. Korespondencje, akty i dokumenty, któ- 
re nie wkładają na związek żadnych zobowiązań oraz 
upoważnienia do odbioru z poczty pieniędzy i przesy- 
łek podpisuje jeden z członków zarządu. Członkami 
zarządu ustanowiono: inżyniera Franciszka Skavskiego, 
dyrektora Polskiego Towarzystwa Kąpieli Monskich 
Włodzimierza Pietruszewicza, dyrektora Stoczni Gdvń- 
skiej Włodzimierza Błażejewskiego, przemysłowca Bo- 
lesława Nowackiego 1 inżyniera Bolesława” Janków- 
skiego, wszystkich z Gdyni. ; 4 AM 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


""OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 181 wpisano firmę: ‘Polska Agencja 
Drewna Spółka z ograniczoną poręką z siedzibą w 
Gdyni, Przedmiotem "Spółki jest dokonywanie prze- 
ładunku i magazynowania drewna na placach wła- 
ených lub dzierżawionych oraz przeprowadzanie wszel- 
kich czynności bezpośrednio lub pośrednio -z przeła- 
dunkiem i ekspedycją drewna związanych, jak techni- 


czne przysłosowanie drewna do wymagań handlowych, 


wyjednywanie zaświadczeń wywozowych, świadectw 
pochodzenia i t. p. Do zadań Spółki należy również 
prowadzenie na zlecenie, na rzecz 1 na rachunek osób 


trzecich wszelkich czynności związanych ze sprzedażą |' 


względnie magazynowaniem drewna. Kapitał zakłado- 
wy Spółki wynosi 100.000 zł. Kierownikiem spólki 
ustanowiono Stanisława Tora, byłego dyrektora han- 
dlowego Gazowni Miejskiej z Warszawy, ul. Kredyto- 
wa nr. 3. Spółka ma jedneśo lub więcej kierowników 
W. razię zamianowania -jednego -tylka Kierownika za- 
stępuje prawnie spółkę tenże kierownik. lub dwóch 
prokurentów łacznie, w razie zamiańowania: większej 
liczby. kierowników, zastępuje spółse naimniej 2 kie- 
rowńików lub jeden kierownik łącznie z jednym proku- 
rentem, względnie dwóch prokurentów łacznie. © (167 

Umowę spółki zawarto 19 listopada- 1931 r. l 
"Gdynia, dnia 3 grudnia 1931. r. BAY KE 

| „Sąd Grodzki. 
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Dziś i dni następne! 


Najwspanialszy i najweselszy dźwiękowiec czeski 


VLASTA BURIAN 


w sreykomedji p. t „Pod Kurareią" 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 182 wpisano firmę: Powszechne To- 
warzystwo Elektryczne A. E. G. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Siedzibą spółki jest w: Warsza- 
wie, siedziba oddziału w Gdyni. . Przedmiotem spółki 
jest handel przedmiotami.i maszynami, wchodzącemi 
w zakres przemysłu elektrotechnicznego oraz wykona- 
nia robót należących do tegoż zakresu przemysłu. Ka- 
pitał zakładowy spółki wynosi 200.000 zł. Członkami 
zarządu ustanowiono: Tadeusza Podkólińskiego z War- 
szawy i Bernanda Kuntze z Łodzi. Weksle, czeki, zo- 
bowiązania, akty, pełnomocnictwa, wszelkie dokumen- 
ty i umowy podpisuje dwóch członków zarządu lub 
jeden członek zarządu łącznie z: prokurentem, Udzie- 
lono prokury dla oddziału w Gdyni Adolfowi Wolf- 
ramówi z Gdańska i Ignacemu Noverowi z Gdyni. 

Gdynia, dmia 9 grudnia 1931 r. (168 

Sąd Grodzki. 


| PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 12 stycznia 1932 o godz. 12 u spedytora Sa- 
deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go- 
tówkę: mydło, urządzenie składowe, regał do akt, 0- 
brazy, pokój stołowy, lustro; maszynę do szycia, fotele, 
kanapę, biurko. (178 


Chrzanowski, komornik sądowy. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze stowarzyszeń 
pod nr. 30 dnia 26 września 1931 wpisano: Rada Inte" 
resentów Portu w Gdyni. Statut sporządzono dnia 28 
pażdzierniką 1930, Członkami zarządu ustanowiono: Na: 
poleona Korzona, Łucjana Byczkowskiego, Juliana 
Rummel'a, Andrzeja Cienciałę i Romana Hordyńskie- 
go, wszystkich z Gdyni. (169 


Sąd Grodzki w Gdyni. 


w Toruniu, ul. Szeroka i1. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. _ 


We wtorek, dnia 12, 1. 32. o godz. 10,30 przedpoł. 
sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 22-23 stary nr. 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 urzą- 
dzenie składowe składające się z 2 stołów składowych, 
3 gabl>tki, 1 regał, 1 przyrząd do papieru. 

Łuczka, kom. sądowy w, Bydgoszczy. 


OGŁOSZENIE. W iutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 183 wpisano firmę: Gdyńskię To- 
warzystwo Ekspedycyjne „Dowóz“ Spółka z ograniczo* 
ną odpowiedzialnością. Przedmiotem spółki jest eks- 
pedvcja, składowania, warrantowanie, asekuracja, cle- 
nie i komis. Siedzibą spółki jest Gdynia. Kamitał za- 
kładowy wynosi 40.000 złotych, Kierownikiem spółki 
ustanowiono Aleksandra Kureckiego kupca w Gdańsku, 
Umowę spółkową zawarto 9 wsześnia 1931 r. * 

Gdynia, dnia 11 grudnia 1931 r. 

Sąd Grodzki. 
165) n 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości poło- 
żone w Gdyni i w chwili uczynienia wzmianki o prze- 
targu zapisane w księdze gruntowej Gdynia k. 248 i k, 
247 na imię architekta Jana Mikulskiego w Gdyni i 
Mieczysława Kotlińskiego w Gdyni jako współwłaści- 
cieliedo idealnych części zostanie idealna połowa Ja- 
na Mikulskiego, na wniosek zarządcy masy konkurso- 
wej dnia 8 matca 1932 o godz 10, zaś idealna połowa 
Mieczysława Kotlińskiego tegoż samego dnia o godz. 12 
w drodze egzekucji wystawione na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 33. Nieruchomość Gdy- 
nia k. 347 składa się z parceli nr. 597/37 nr. mapy 2 
o obszarze 5 a 07 m? przy drodze do Chwarzna poło- 
żonej zaś nieruchomość Gdynia k. 248 obejmuje par- 
celę nr 167/37 nr. mapy 2 o obszarze.13 a 71 m*. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
Gdynia k. 347 i k. 248 dnia 10 sierpnia 1931 i dn. 
30. 9. / 5. 10. 1931 r. Niniejszem wzywa się wszyst- 
kich, kiórych prawa w chwili zapisania wzmianki o 

rzetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
ay się. z miemi zgłosili uajpóźniej w dniu przetargu 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upra- 
wdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie 
niezastosowamia się do powyższego wezwania, prawa 
te przy oznaczeniu najniższej oferiy nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. 64 

Gdynia, dnia 4 stycznia 1932 r. 

Sąd Grodzki. 
7'K 23/31 i 30/31. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Pędzewie, składająca się z domu mieszkalnego, 
stodoły, chlewa, spichlerza, dwóch domów mieszkal- 
nych dla służby oraz ogrodów, roli i łąk o łącznym ob- 
szarze 105,32;97 ha. Roczna wartość użytkowa budyn- 
ków wynosi 816 mkn, czysty dochód według matry- 
kuły podatku gr. 391,43 talarów i w chwili uczymienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Pędzewo karta 12 na imię właściciela ziemskiego Jana 
Kazimierza Bocheńskiego zostanie dnia 8 marca 1932 
o godz. 11 przed poł. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7. (175 

Toruń, dnia 29 grudnia 1931 r. 

À AIAN AS j Sad Grodzki. 
5-K 48/30 : 
39 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze stowarzy” 
szeń pód. Nr. 28 dnia 30 lipca 1931 wpisano: „Bractwo 
Strzeleckie w Gdyni“ Gdynia. Statut uchwalono dnia 
28 lutego 1931. Uchwały zarządu zapadają zwykłą wię- 
kszością głosów. W razie równóści głosów rozstrzyga 
głos przewodniczącego. [Do ważności uchwał potrze- 
bna jest obecność zwykłej wiekszości zarządu. Człon* 
kami zarządu ustanowiono: kupca Walentego Bedgar- 
skiegó, kupca Stanislawa Knolla, rewizora kwiąd Józe- 
fa Kilowskiego, mistrza krawieckiego Franciszka Jó- 
zetowicza, kupca. Bazylego Łobockiego, kupca Bruno- 


kich -z Gdyni. 
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Komfortowe, nowocześnie urządzone 


5 POKOJOWE 
MIESZKANIE 


położone w najpiękniejszym i najdo- 


ODZIEŻ 


balową ` 
wieczorowa 
czyści chemicznie 


„BARWA“ 


najszybciej 174 


KAŁAMAJSKIEGO 


TORU 


Ń, SZEROKA 24. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. `` 

Dnia 12. 1. 32. o godz. 13 w poł. sprzedam 
Kujawskiej 13 najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą: młócarnię szeroko bijącą. 0053 
Klóskowski, kom. sądowy w. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We wtorek, dnia 12. i. 32. o godz. 10 
sprzedam przy ul. Toruńskiej 306 najwięcej dającemu 
za gotówkę: 3000 butelek do piwa. 311 
Balak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We wtorek, dnia 12..1. 32. o „godz. 10 'przedgoł. 


ul; 


.8 ISA" 
Bydgoszczy, 


rzedpoł 


godniejszym punkcie Torunia do 
= WYNAJĘCIA = 


Adres wskaże Administracja „Dnia Pomorskiego” 


sprzedam przy ul. Florjana 16 st. nr. nąjwięcej dają- 
cemu za natychmiastową zapłatą: umywalkę, nocny 
stolik, 2 wiklinowe fotele, wiklinową kanapę, etażerkę 
wiklinową, szałę do rzeczy, łóżko, i stolik, 6 par rb- 
gów od saren, kanapę pluszową, stolik okrągły wikt- 
nowy, stół rezciągany, 2 krzesła, $zaię do rzeczy, re- 
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Czappa i kupca Wojciecha Mikołajczyka, wszyst- 


* (166 
Sąd Grodzki w Gdyni | 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 12. i, -32. o godz. 10 przedpoł. 
sprzedawać będę przy ul. Sienkiewicza 16 n. nr. naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ma- 
szynę do szycia „Singer“, 1 kanapę plusz, i szafo- 
nierkę, 1 zegar. 

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
- Dnia 14 stycznia o godz. 9 w Grębocinie w firmie 
„Cegła“ przymusowym przetargiem za gotówkę: 18600 
sztuk cegły; o godz. 10 w Grębocinie u Idzika: umy- 
walkę, szlaban; o godz. 10,30 w Grębocinie: centryłu- 
ge, obraz, wóz, rower, cykorję, radjoaparat, — zbiórka 
licytantów przy kuźni; o godz, 11,15 w Brzezinku u 
Pagi, Olszewskiego: maszynę do szycia, konia, krowę, 
centryfugę, świnię; o godz. 12 w Rogowie u Schwarz- 
roka: wóz; o godz. 14 na majątku Gronowo; bryczki, 
samochód, sanie; o godz. 16 w Gostkowie u Litkow- 
skiego: kartoilarkę, grabie, wóz. (179 
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12. 


LICYTACJA. 


na polowanie w Rozśartiach 
na 6 lat na 220 ha 


odbędzie się w sali p. Marywarda w Ror- 
gartach, dnia 23. |. 1932 e godz. 2 pe poł. 


Warunki u sołtysa w Rozgartach. 
Rozgarty, 9. L. 1932 r. 
- {—) Zelek, sołtys. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W. czwartek, dnia 14 stycznia br. o godzinie i0-tej 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w. Go- 
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czałkach na resztówce: szały, stoły, krzesła, obrazy, |. 


lustra, kanapy, fotele, łóżka, łyżki, noże, widelce 

(srebrne) serwisy, serwety, biurka, zegarek złoty oraz 

wiele innych rzeczy gospodarskich, sej 
Dobrzański, kom. sąd, w Grudziądzu. 

aame Z O A EA, 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W czwartek, dnia 14 stycznia 1932 sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowęgo najwięcej da- 


jącemu za gotówkę w Rogoźnie wieś u p. Bogaleckie- 


go: 1 świnię, 15 szt. kur i 7 kaczek; u p. Sinickiego: 


jeden obraz. Zbiórka licytantów o godz. 12-tej przed 


oberża p. Ziętarskiego. A 
Kowalski, kam. sąd. w Grudziądzu. 
| PO R W O EE W A A 0 0 A EYE ORAZ. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 

W czwartek, dnia 14 stycznia 1932 o godz. 13-tej 
sprzedawać się będzie w Białobłotach na rzecz Kasy 
Chorych w Grudziądzu więcej dającemu za gotówkę: 
około 200 ctr. mieszanki, 80 ctr. paszy pszennej, około 
30 ctr. jęczmienia, 10 ctr, peluszki, 4 cieląt, 2 konie 
wyjazdowe, 1 lokomobilę i 50 warchlaków. Zbiórka li- 
cytantów przed Majątkiem Białobłoty. 
Egzekutor. 
A Z W a 

Licytacja przymusowa, Dnia 14 stycznia o godz. 
9 sprzedane będą w Gdyni przy ul. Szkomej za go- 
tówkę najwięcej dającemu: jedna maszyna do pisania, 
jeden barak, dwa konie, jeden wóz do rozwoóżenia pi- 
wa oraz jeden samochód ciężarowy. Zbiórka reflek- 
tantów przed przedsiębiorstwem Pawia Riegera. 

Urząd Skarbowy w Gdyni. 


galik, obraz ;użeiny, leżank 
walkę Żeiazną, pierzynę, poduszkę, kołdrę, wkładkę 


Qs dywanik ścienny, umy- 


Betrand, kom. sądowy. w Bydgoszczy. 


Zgubiono 
książeczkę wojskawą P.K.U. 
Grudziądz z roku: I927 na. 
nazwisko Szczepan: Woda 
czyk. którą. unieweżniam. 


Gospodarstwo 
225 mórg Niziny: Chelmie 


skie zaraz do sprzedania. 
Zgł. pod N.N. do Adm. 


Dnia Bydgoskiego. 


es 


Kwasa 


kapuste 


polaca = | 


u]. 


rudziądz, 
‘Chełmińska 6s: 


do bielizny z zapędem ręcs» 


nym i motorowym dostarcza 
na spłaty Walter: Meschke. 
Gdańsk, Langfuhr Brósener- 


weg I. 


Karakułowe 

palto: damskie «z skunkso: 

wym kołnierzem. sprzedam 
okazyjnie zaraz. Hotel 

„Trzy Korony" pokój a, 
Soa 


Toruń. 


Duży pokój 
umeblowany z kuchnią za: 
raz .lub' póżniej do wyna- 


jęcia” 


3.11. 


"Toruń. uł, Wysoka 
EVA 380 


REPERTUAR 
TEATRU TORUASKIEGO 


w „wtorek dnia: 12 bm. 
. e'gódz. zwtej 


Dramat dworski w 3 tkt. 


sika z 
W środę dnia 13 bm. 


|Carew'cz ` 
Dramat dworski w 3 akt. 
"G.:Zapolsk Hi, 
O: ń 
W:czwartęk dnia 14 bra. 
„| 0. godz. 20:tej 

. €arewicz 
Dramat' dworski,w 3 akt. | 
G.: Zapolsk'ej 
EASE EES E 
W piątek dnia 15 bm. 
viy 
nama zpw AIEEE OEE ESEE ee 


W Sobotę dnia 16 bw 


<arewicz 
Zapolskiej. 


1. 
B 


o.godz. Zotej - „* 


cj. 


eatr, nieczynny. 


o godz. żostej . 
"Licytacja przymusowa. Dnia 14 stycznia o godz. „ Premiere i 
10 rano sprzedane będą w Gdyni przy wl, Starowiej- Panna i i 
skiej za gotówkę najwięcej da'ącemu: jedna maszyna z achi 
do pisania, jedno biurko, jedna kasa ośniotrwała, jedna Koniedja_w, „aktach i 
dna bieliźniarka oraz 395- butelek PeT prosi 
ektantów przed składnica p. Wo- ` 


szala do książek, 
wina, 4 re 


dnickiego Piotra. Urząd Skarbowy w Gdyni. 


iS: Oliviera. 
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ŚRODA, DNIA 13-GO STYCZNIA 1932 R. 


Scietramy 


2 ostatmiej chimili 


„Froniem do morza” 


winno być maczelnem wskazaniem sier gospod. 


Pomorza 


Trzy konferencje u p. Wojewody Kirtikclisa | 


„Pragnąc się jaknajdokładniej, zapoznać z 
obecnem położeniem przemysłu, handlu i rze 
miosła na Pomorzu, p. Wojewoda w dniu 7, 
3; 9 bm. odbył z przedstawicielami zaintere: 
sowanych grup gospodarczych konferencje, — 
które dały obfiły materjał dla ustalenia me: 
tod, zmierzających 'do złagodzenia przeżywa: 
tego obecnie przez życie gospodarcze kryzysu 

W konferencjach tych wzięli udział najwy 
bitniejsi przedstawiciele pomorskiego przemy 
słu, handlu i rzemiosła na czele z prezesem Iz 
by Przem.Handł. w Gdyni p. N. Korzonem, 
prezesem Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu p. T: Marchlewskim i prezydentem 
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu p. P. Jas 
kubowskim. 

Wszystkie trzy konferencje poprzedzone 
były zapewnieniem ze strony p. Wojewody, 
że do aktualnych postulatów życia gospodar: 
czego na Pomorzu odniesie się z największą 
uwagę i wnikliwością oraz wyrażeniem poglą 
du, że omówienie sytuacji w przemyśle, han 
dłu i rzemiośle pozwoli wszystkim tym gru- 
pom na dokładne i leżące w granicach real: 
nych możliwośc; sformułowanie swych postu 
latów. Następnie dyskusja była zapoczątkowa 
na referatami wygłoszonymi przez naczelnie 
ka wydziału przemysłu i handlu Urzędu Wo: 
jewódzkiego, w których tenże w sposób tres 
ściwy przedstawił obecne położenie reprezen: 
towamych na konferencjach grup gospodar: 
czych. 

PIERWSZA KONFERENCJA  POŚWIĘ: 
CONA SPRAWOM PRZEMYSŁU POMOR: 
SKIEGO odbyła się w dniu 7 bm ji poza nas 
czelnem hasłem podniesienia pojemności ryn» 

"ku wewnętrznego, wysunęła jako najaktual: 
niejsze zagadnienie kwesłję redukcji świad: 
czeń socjalnych i ulg przy regulowaniu pows 
stałych z tego tytułu zaległości, dalej kwestje 
obniżenia niektórych taryf kolejowych na 
przewozy dla. przemysłu surowców i opału, 
zwłaszcza miału węglowego oraz na wywóz 
na rynki odleglłejsze najważniejszych wyros 
bów tego przemyslu; pozatem przedstawicies 
le przemysłu wskazywali na konieczność 
wzmożenia na Pomorzu! akcji kredytowej, 
przedewszystkiem na potrzebę stosowania 
przez Bank Polski większego liberalizmu przy 
redyskoncie, jako też na celowość powiększe= 
nia terytorjałnych właściwości oddziałów Ban 
ku Gospod. Kraj. w Gdyni oraz na niezbęde 
ność większęgo udziału Komunalnych Kas Osz 
czędności w zaspakajaniu potrzeb przemysłu, 
co byłoby możliwe przez nadanie większym 
kasom. prawa udzielania gwarancyj bankowych 
i dokonywania operacyj dewizowych. 
"TKUPIECTWO POMORSKIE, które miało 
okazję do poruszenia swoich bolączek pode 
czas konferencji w dniu 8 bm wskazało przes 
dewszystkiem na konieczność przywrócenia 
handlowi jego rentowności i umożliwienia ka 
pitalizacji przez zmianę przepisów o świadz 
czeniach socjalnych i redukcji niektórych ob: 
ciążeń podatkowych i podwyższenia rabatu od 
sprzedaży artykułów skarielizowanych, — a 
zwłaszcza cukru i węgla w kierunku redukcji 
tych ten na rynku wewnętrznym, co by znaz 
cznię zwiększyło konsumcję tych artykułów; 
nozatem. zdaniem zebranych przedstawicieli 
bupięctwa jednym z najważniejszych warune 
rów. poprawy w syłuacji handlu jest odpo: 
wiednie nastawienie polityki bankowej w 
kierunku większego niż dołychczas dosłoso: 
wania jej do obecnej nader ciężkiej syłuacji 
handla, oraz zrewidowanie pod tym samym 
katem! widzenia taktyki przy ściąganiu w drós 
dze przymusowej zaległości 
czeń publicznych. 


a 


| 


z tytułu świad? 


Ogłoszenia: 
w teksie no pierwszej stronie . 

ną drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 

Dla poszukujących pracy i nekroloogi 25% zniżki, komun 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 
W Gdansku za wiersze mm na stronie 7-łamowej. 
Drobne za slowo 5 fen, = tytułowe 

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. ‘Dia 
spornych włąściwe 4 Sady w Toruniu, Za terminowy 
mięjsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


wiersz milim. na stronie 7- kak 


W dniu:9 bm. PRZEDSTAWICIELE RZE 
MIOSŁA POMORSKIEGO przedstawił; połoz 
żenie tego rzemiosła i j ego potrzeby, wskae 
zując w pierwszym rzędzie poza momentami 
natury ogólnozgospodarczej, na konieczność 
przeciwdziałania nielegalnej konkurencj; oraz 
udostępnienie. rzemioslu w stopniu większym, 
niż to się dzieje obecnie, zamówień rządowych 
i komunalnych, Pozatem rzemiosło uważa za 
niezbędny warunek poprawy  śytuacji, ażeby 
regulowanie należności za wykonane prace 
było przez czynniki rządowe i samorządowe 
przyspieszone, aby kwestję normowania cen 
artykułów pierwszej potrzeby pozostawiono 
wolnej konkurencji, oraz aby zostały wpro 


czych mteli na oku specjalne obowiązki, ja: 
kie ciążą na Pomorzu jako na najbliższym 
strażniku Morza ; ażeby hasło 
„FRONTEM DO MORZA“ 

stało się ogólną dewizą, oraz przyrzekł wszyst 
kie zgłoszone postulaty dokładnie rozpatrzeć 
i po wyeliminowaniu wniosków, których zreaz 
lizowanie okaże. się niemożliwe bądź to z 
punktu widzenia obowiązujących ustaw, bądź 
też interesów ogólnych przystąpić do ich rea: 
lizowania, przyczem sprawy, należące do za: 
kresu działania urzędu wojewódzkiego będą us 
regulowane drogą wewnętrznych zarządzeń, 
inne drogą porozumienia się z właściwymi czyn 


DIWO SKIERNIEWICKIE 


TORUN meme 

Czerwona Droga 3. Telefon Z 
s | Bziała 
numer 
Posiedzenie  oznwgsć 


Rady Ministrów 
Warszawa, 12. 1. (PAT.). W poniedziałek, rozne” 
dn. 11 bm. pod przewodnictwem p. premjera 
Prystora odbyło się posiedzenie Rady Mini- Do 
strów. Na posiedzeniu tem Rada Ministrów 
przedyskutowała i uchwaliła projekt ustawy 0 WEEGM 
ustroju samorządu, ustroju szkolnictwa, nie-/ 
państwowych szkół, zakładów naukowych i wy- 
chowawczych oraz o utworzeniu państwowego 
przedsiębiorstwa Polski Monopol Tytuniowy. | 
Zyczenia marszaliców Że 
Sejmu i Senatu 
dia hs, bisik. Bandurskieżo Na! 
Warszawa, 12, 1. (PĄAT.). Z okazji 25-let- Berl 


niej rocznicy” biskupiej p. marszałek Sejmu wiedá ] 
Świtalski i p. marszałek Senatu Raczkiewioa kancler 


skad A dę W: £ nikami. przesłali na ręce J. Eł ks. biskupa Band -| blikowa 
wadzone ułatwienia z” dziedzinie uzyskania W pierwszym rzędzie rozpatrzone będą de | skiego depasze z wyrazami hołdu. | kancler 
przez uczni rzemieślniczych świadectw szkol | | AS DTR Wat l 
: zyderaty, wchodzące w zakres czynności ban | niu pro 
nych, wytnaganych przy egzaminach. czeladni» ków i władz skarbowych i-w tym celu w s i denburi 
czych. najbliższym czasie będą zwołane specjalne adiužen € rolnictwa w sprat 
P. Wojewoda na zakończenie poszczególe konferencje jako dalszy ciąg odbytych narad i samorządów horów ; 
nych konferencyj apelował do zebranych, aby | z przedstawicielami przemysłu, handlu i rze: | lemałem studiów specjalnych rogbież! 
we wszystkich swoich poczynaniach gospodar | niosła. komi En Spr 
| (o) Warszawa, 12. 1. (Tel, wł). Do- przes n 
e NE ke wiadujemy się, że w IDLA Ooie czasie | niemiec 
Delecżać Polski otworzył debały ino ew wi dubeni 
: powstać 2 komisje. Jedna z nich ma zba- | szłego : 
na konterencji prasowej w Kopenhadze SaR. TRIETA 20 CHER OEA e A 
Kopenhaga, 12. 1. (PAT.). Wczoraj roz- | tora konferencji, delegat Polski — naczelnik A OPONA RC woté w 
poczęły się w gmachu parlamentu duńskiego | wydziału prasowego MSZ. p. Przesmycki, wy- p newych 
i EEA 5 AfA Forte eolsico-niemiecha | 
obrady konferencji szefów biur prasowych z į głosił przemówienie, otwierając debatę nad komfieremcjia Kolciowa 1 o Wi 
udziałem delegatów 34 państw i kilku między- | sprawą nieścisłych i tendencyjnych wiadomo- | ność ka 
narodowych organizacyj prasowych. ści, mogących utrudnić utrzymanie pokoju i (o) Warszawa, 12. 1, (tel. wł.) Da.a = szych r 
Otwarcia obrad dokonał duński minister | dobrych stosunków międzynarodowych. Prze- bm. KASPODZRIE das: Ag, Altonie konierənsja | "Bar! 
spraw zagram, dr. Munch. mówienie to przyjęte zostało żywemi oklas- skm ray m e | narodo' 
ję, ŁY. REZ PORA t PI ETEA . $ y 
Na prośbę rządu duńskiego jako organiza- kami, sat eier Udział w konferencji | wpozycj 
z wezmą delegaci pogranicznych dyrekcyj wie pr 
Ważne zarządzemie kolejowych oraz delegaci niemieckiego mi- przez I 
nisterstwa kole‘. ufania 
Nowe normy przenoszenia i zwalniania mauczycieli | wi. nie 
(o) Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.). Minister | nie oględnie i po skrupulatnem zbadaniu wszel | Tratsfat bolsko-bry"riski mad- dzaja s 
Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. wydał zarządzenie, | kich okoliczności. visno wezor»i w Wavszawie. Zgo 
normujące zasadę przenoszenia nauczycieli z Jednocześnie dowiadujemy się, że pogłoski, Warszawa 12. 1. (PAT) Dnia 11 stycznia miecko 
jednej szkoły do drugiej, przenoszenia ich w jakie pojawiły się w części prasy, qGzmniejsze- | ip, nastąpiło w Warszawie podpisanie traktaz przede 
stan spoczynku i t. d. $ niu liczby lat nauki W szkołach powszechnych fu między Rzplitą Polską a Wielką Brytanją, | nie tej 
< Minister polecił kuratorom, aby przenosze- | oraz oparciu szkół średnich na 4 czy 5 latach o wydawanie zbieglych przestępców. zydenti 
nia i zwalnianie nauczycieli stosować szczegól- szkoły powszechnej nie są zgodne z prawdą. e X Berli 
ai to pop KIR | Dysniiarz wa 
10 miljomów pasażerów i 6 miłjonów Ligi Narodów zg 
fonn towarów z wizytą u ambasadora ` | Rinder 
roche w Warszawie miało : 
przewiezósz tsoleje polskate w tisiopadzię (o) Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) Dnia 11 
(o) Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) W listo- , Ogółem wywieziono towarów zagranicę | bm. przybył do Warszawy » wizytą pry- Pog 
padzie polskie koleje państwowe przewio- | przez Gdańsk i Gdynię 109,407 wagonów. | watną do ambasadora irancuskiego Laroche należy 
zły ogółem 10 miljonów pasażerów, Wpływy P. K. P. w listopadzie wynos:ły ! szef sekcji Lig: Narodów francuskiego mi- Ber 
Towarów przewieziono 6.576.000 ton. | 1.813 milj. złotych, nisterstwa spr. zagr. Messigli. | niemie 
naa EE emaer i | kanelo 
naaa a a nne anan meści: 
Sza 
MSACUJNY ZWro pe 
: *  naroda 
w sprawie mordu na osobie córksi lwowskiego architekta > 
varana 
Gorgenowa stamie przed sądem zwykium | 
Głośna w całej Polsce sprawa mordu w | krwawych śladów znaleziono również ślady Sprawa jest bardzo niewyraźna. Zbrodnia |) 
podmiejskiej willi architekta lwowskiego Zas | rąk ojca zamordowanej, Zaremby. budzi w dalszym ciagu niezwykłą sensację. 
remby, jakiego dopuściła się, wedle wszelkich Inż. Zaremba pozostaje nadal w więzice | Świadczy o tem także fakt, iż jeden zwprzedz „Ĉi 
prawdopodobieństw na osobie Śp. Elżbiety | niu przed sądem nie stanie on jednak jako !stawicieli pewnej zagranicznej wytwórni fils Rady. 
Zarembianki, córki właściciela willi, Gorgoz | oskarżony, a tylko jako świadek. Pogłoski o | mowej zwrócił się do lwowskich literatów, by | „Chad 
mowa początkowo bona w domu Zarembów a | aresztowaniu pod zarzutem morderstwa ogro | na tle tragedji w willi Zaremby napisali stes pod d 
następnie kochanka ojca zamordowanej — | dnika Kamińskiego są bezpodstawne, Kamiń: | narjusz filmowy. kreslá, 
wchodzi w stadjum smutnego zakończenia. ski wystąpi jako świadek Zeznania jego są NEC 7 ÓW ; nia, p 
Wczoraj przedpołudniem zapadła ważna | bardzo obciążające dla Gorgonowej, Dzisiaj nie ulega kwestji, że śledztwo pior „Czasi 
decyzja: Gorgonowa nie stanie, jak pierwot Do chwili obecnej żaden z adwokatów nie WADO poprowadzono X złym kierunku, kiem 
nie przypuszczano przed sądem doraźnym, | podjął się obrony Gorgonowej, Zostanie jej wziągku BSB krążą pogłoski o pewnych prze |. pismo 
lecz przed sądem przysięgłych. Niespodzicz | prawdopodobnie wyznaczony obróńca z urzę: sunięciach w policji lwowskiej, Leona 
wany ten zwrot tłómaczy się tem, że wśród | du. — Lęgi W 
wen ] 
Redaktor odpowieażikiny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydqoska 37 PEON 
0,25 z} Rea. odpowiedzialny na Byagoszęz Józet Dobrostański Mostowa 0 Abonament miesięczny retd 
1.50 z! Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Gleszyński, w ekspedycji miejscowych agencjach . y j wić 
z 0,60 z! Gdańsk, Stadtgraben 6 2 odnoszeniem do domu w Toruniu zę ARET 
Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlali, Gdynia, A Grabówek rze¿ pocitę z odnoszeniem > kal 
ikaty 50 gr. Redaktor padnę Hh M Dąbrowski PO | opaską A AAi sił 
naay | gd , Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe Stanach. Rynek 10/11. w e ye kręcjębgih poczte (50 gd przez, shłobca 4 gd i 
d 2 50 fen w r pionie A nagą ao traf? z A w razie wypadków, spowodowanych Siłą w zagranica kad. w za» | MA 
JAD. INA IOE A Dan OPISIE Ak na Asy TO, r ag Morska’ kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosiarczenie pismą nie 
wszelkich spraw ' kai Daieh Kujawski” PRENUMERATA DNIA KUJAWSKIEQGO” miesięcznie w admini- | ob 
Naktadem 1 czetonkam Pomorskiej Drukarni Rolniczej $.A. |] 55! *702ł — na pocztach już z oduoszeniem kwartalnie 9,27 zt 


w Teruma 


miesięcznie 3,09 zł ' 


